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p ad ek  zd a rzy ł s ię w  p o b liżu an g ie lsk ieg o p rzec iw k o n aru szen iu p rzez Jap o ń czy -  

p o ste ru n k u p o lic ji.  k ó w  o b sza ru k o n tro lo w an eg o p rzez A n -

6 jap o ń sk ich żan d arm ów w esz ło d o g lik ó w żąd ając w y co fan ia żan d arm ó w .

k an ce la rii p o ste ru n k u .

W ład ze an g ie lsk ie za ło ży ły p ro tes t

zeiźrio* so b o ta d n ia 7 m aja 1 9 3 8

Gen. Wieniawa-Dlugoizewski 
ombusadoreni sł. f*. uj

W A R S A W A . A m b asad o r R , P . p rzy A m b asad o r W ien iaw a - D łu g o szew sk i  
n a jb liż sze j

Wojska niemieckie 

obsadziły miasto Kehl
S T R A S B U R G . W  p o n ied z ia łek  p o  p o - n ad g ran icą fran cu sk ą n ie b y ł d o ty ch -

PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW

Naiwieksu bili uświetnili w [iiinaili
1000 zabitych w zbombardowanym przez Chińczyków w Hankou

Doniosłe zadania stoją j 
przed kupiectwem polskim

Jed n ą  z d z ied z in , w  k tó ry ch  „w y jśc ie ’ 

z p ry m ity w u" w y m ag a je szcze d u żego | 

i sk u p io n eg o w y siłk u  s tan o w i b ezsp rzecz j 

n ie n asz h an d e l i k u p iec tw o . O d d z ie -5  

d z iczy liśm y p o d ty m  w zg lęd em b ard zo ] 

sm u tn ą sp u śc izn ę i p o zo staw a liśm y d a-| ^ ad m iastem H an k o u ro zeg ra ła s ię  
lek o  w  ty le p o za ro zw o jem , jak i h an d e llo n eg ja j w ie lk a b itw a p o w ietrzn a , k tó -  

i k u p iec tw o o siąg n ę ło n a zach o d z ie . l ra p rzy p ad ła w d z ień u ro d z in cesa rza

W  ty ń i s tan ie zaco fan ia i zan ied ba -1  jap o ń sk ieg o .
n ia b y ła jed n ak  o aza , w  k tó re j trad y c ja !  .
k u p ieck a o p ie ra ła s ię n a w y so k ie j k u ltu -1 4 0 ch iń sk ich sam o lo tów  m y śliw sk ich -

rze zaw o d o w ej i n a s iln y m  zm y śle o rg a ­

n izacy jn y m . O azę tę s tan o w iły n asze  

zach o d n ie k resy . „T rad y c je k u p ieck ie —  

s tw ie rd z ił w łaśn ie w  P o zn an iu , o tw ie ra ­

jąc teg o ro czn e T arg i P o zn ań sk ie , m in i­

s ter p rzem y słu  i h an d lu  p . A , R o m an  —  

u ro b iły tu ty p k u p ca w zoro w ego , k ie ru ­

jąceg o  s ię  w  sw o je j d z ia ła ln o śc i zasad am i  

u czciw ie p o ję teg o in te resu i d o b rze ro ­

zu m ian eg o  o b o w iązk u " .. I s tąd  też w in n a  
p ro m ien io w ać n a ca łą P o lsk ę „w y so k a 
k u ltu ra k u p ieck a" .

Ju ż o d p ew n eg o czasu św iad o m o ść  
teg o zad an ia —  t. j. s tw o rzen ia n o rm al­
n y ch w aru n k ó w  d la n ap raw y p o lsk ieg o  
h an d lu  —  p rzen ik a  sfe ry  za in te re so w an e . 
N ie jed n o  ju ż też zo sta ło p o d  ty m  w zg lę ­
d n i z ro b ion e , n . p . w  d z ied zin ie s tru k tu ry

k ilk a esk ad r jap o ń sk ich .

N ajw ięk sza b itw a w d z ie jach w o jn y  
jap o ń sk o  - ch iń sk ie j ro zeg ra ła  s ię n a  w y ­
so k o śc i o k o ło 2 0 0 0 m . Jap o ń czy cy  s tra ­
c ili w  n ie j 1 2 b o m bo w có w  i 8 sam o lo tó w  
p o śc ig ow y ch . C h ińczy cy 1 6 sam o lo tó w  
p o śc ig o w y ch .

G ro zę w alk i sp o tęg o w ało zb u rzen ie łu d n iu n iem ieck i o d d z ia ł zm oto ry zo w a- czas o b sad zo ny  p rzez w o jsk a  n iem ieck ie , 
to w aro w eg o b an k u ch iń sk ieg o , w  k tó re - n y za ją ł k o szary  w  m . K eh l n a p raw y m  g d y ż k an c lerz H itle r w p am ię tn y ch  
g o p o d z iem iach  m ieśc ił s ię n a jw ięk szy w  b rzeg u  R en u  w  p o b liżu  m o stu , łącząceg o d n iach m arca o św iadczy ł, iż n a d o w ó d  
m ieśc ie sch ro n . P o d g ru zam i zn a lez io n o N iem cy z F ran c ją . jeg o p rzy jazn eg o s tan o w isk a w o b ec

W  m . K eh l w y w ieszo n o ch o rągw ie . F ran c ji —  ten w ąsk i z resz tą p as n ad  
L u d n o ść zg o to w ała w k racza jący m  b ezp o śred n ią g ran icą z F ran c ją n ie zo -  

o d d z ia ło m  en tu z ja s ty czn e p o w itan ie . , s tan ie o b sad zo n y w o jsko w o .
M iasto K eh l jak ró w n ież p ew ien p as

m ieśc ie su iiru n . ru u g ru zam i z iiu iez iuu u  

d o ty ch czas 5 0 0 zab ity ch , p raw d o p o d o b - ; 
n ie jed n ak liczb a o fiar p rzek ro czy lO O O j 
o só b .

. .1 .1 M C zte rech lo tn ik ó w , 2 jap o ń sk ich ,
o rg an izacy jn e j z rzeszeń k u p ieck ich , P 0 * B jed en so w ieck i i jed en ch iń sk i ra to w ali  
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[s ię z p ło n ący ch  sam o lo tó w  p rzy  p o m o cy  
sp ad o ch ron ó w . Jap o ń czy cy n a ty ch m ias t 
p o w y ląd o w an iu zo sta li ro zsza rp an i 
p rzez w zbu rzo n e tłu m y lu d n o śc i ch iń ­
sk ie j.

W  ch w ili a tak u  C h iń czy k ó w  n a H an ­

k o u w ięk szo ść s ił p o w ie trzn y ch jap o ń - jęw iry n a le d r< A lfred  W y so ck i n a  w łasn ą o b e jm ie sw e s tan o w isk o w  
sk ich  za ję ta  b y ła  b o m bard o w an iem  m iast p ro ^b ę zo sta ł p rzen ies io n y  w  s tan sp o - p rzy szło ści.
w  p o łu d n io w y ch i cen tra ln y ch C h in ach . czy n k u zd n iem  1 5 m aja  I_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
T ej o k o liczn o śc i p rzy p isać  n a leży  w  zn a -

czn e j m ierze p o w o d zen ie n a lo tu ch iń -[ j eg K ró lew sk a M o ść K ró l i C esarz ------------------------------------

lity k i k o n cesy jn ej w  h an d lu , sp raw y g  
k red y tó w  i p o d a tk ó w , w y k sz ta łcen ia za l  
w o d o w eg o  itd . D w a w ie lk ie z jazd y  —  w  
W arszaw ie i B y d g o szczy — u sta liły  
szereg  p o stu la tó w  i p o trzeb , k tó ry ch re ­
a lizację  p o d e jm u ją  p rzy  czy n n y m  w sp ó ł­
u d z ia le w ład z rząd o w y ch o rg an izacje  
i z rzeszen ia  k u p ieck ie .

Jed n ak  —  jak  to  w y raźn ie p o d k reś lił 
w  P o zn an iu  m in . R o m an  —  p raca ta je s t 
za led w ie ro zp o czę ta i b y n a jm n ie j n ie  
m o żn a je j u zn ać za zak o ń czo n ą .

W  te j ch w ili n a czo ło w y su w a s ię |sk ieg o . | W ik to T  E m an u eH -c?  u d z ie lić  ag rT m en h

a rcy d o m o s e i n iem n ie j tru dn e zag ad n ie -j  n an k iń sk ie j x v y b u ch ła b o ra d !a g en era ła B o les ław a W ien iaw y  - D łu -

n iC N T -S P°I r • a : rzu co n a p rzez n iezn an y ch sp raw có w  g o szew sk ieg o . w y zn aczo n eg o p rzez P .
lew ą  p  iw ie r  o z  w o j g y 1 jap o ń sk i sam o ch ó d c ięża ro w y . Jed e - P rezy d en ta R zp lite j n a s tan o w isk o am -

w ew nę trzn eg o o d g ry w a o lb rzy m ią ro lę  |  w  w fcasad o ra R p K w iry na le .
je ś li ch o d zi i p o d n ies ien ie  n aszeg o  d o b ro g  1 1 1 1
b y tu . Jed n ak b y łob y  b łęd em , g d y b y śm y K  
n ie d o strzega li w ag i ry n k u  zew n ętrzn eg o  g  
i w p ły w u  o b ro tów  zag ran iczn y ch n a n a-i  
szą g o sp o d ark ę n aro d o w ą .

A  sp raw a ta p rzed staw ia s ię tak , że l  
tem p o  n aszeg o ek sp o rtu je st p o w o ln ie j-1  
sze , n iż zap o trzeb o w an ie su ro w có w !  
i śro d k ów  p ro d u k c ji z zag ran icy . S p raw ił 
to  —  jak  to  o kreś la m in . R o m an  —  „n asz  
d y n am izm  p rzem y sło w y " . W  m iarę - jak  
s ię ak ty w izu je n asze ży c ie g o sp o d arcze , 
jak s ię o ży w ia n asza w ew n ętrzn a p ro ­
d u k c ja , jak p o lep sza s ię k o n iu n k tu ra , 
ro śn ie zb y t to w aró w , w zm ag a ją  s ię o b ro ­
ty w ew n ę trzn e —  w zrasta n asze zap o ­
trzeb o w an ie su ro w có w  i in n y ch p ro d u k ­
tó w  zag rań . T em p o  teg o  zap o trzeb o w an ia f 
s ta je s ię co raz szy b sze . N ato m ias t n ie  
d o trzy m u je m u k ro k u tem p o ek sp o rtu .

Jes t to sy tu ac ja , k tó ra n ie m o że  
trw ać d łu g o , k tó rą m u sim y zm ien ić n a  
lep sze . „M u sim y w szy scy —  o św iad cza  
m in is te r p rzem y słu  i h an d lu  —  tę  p raw ­
d ę so b ie u św iad o m ić i w sze lk ie  ak tu aln e  
zag ad n ien ia  n asze j w y m ian y  z zag ran icą  
ro zp a try w ać p o d  k ą tem  w id zen ia w zm o ­
żen ia ek sp o rtu , w y n a jd u jąc n o w e sp o -

Organ Watykanu przemilcza 
wizytę Hitlera w Rzymie

R zy m . W  k o lach p o lityczn y ch  
w ło sk ich k o m en tu ją b ard zo o b sze rn ie  
ch a rak te ry s ty czn y szczeg ó ł, iż o rg an  
W aty k an u „O sse rv ą io re R o m an o " n ie  
w sp o m n ia ł d o tąd an i s ło w em  o w izy ­
c ie k an c le rza H itle ra i jeg o św ity w  
R zy m ie . D em o n stac ja ta je s t zb y t w y -

I m o w n a .

O jc iec św ., k tó ry 3 0 k w ie tn ia w y ­
jech a ł d o  C aste l G and o ifo , p rzy ją ł tam

Jak ze s tro ny  p ó ło fic ja ln e j d an o te j k ard y n a ła L av itran o , o raz 4 2 6 n o w o -  
n o cy  d o z ro zu m ien ia , w łaśc iw a s tab iliza - żeń có w . P o u d z ie len iu b ło g o sław ień - 

as tąp i d o p ie ro p ó źn ie j p o s tab iliza -  I s tw a  n o w o żeń co m  1 ap ież p rzem ó w i! w  
- - - - • -i te  s ło w a:

—  „S m u tn e rzeczy  d z ie ją  s ię b lisk o  
i d a lek o  o d n as , iak  je s t, b ard zo  sm u t­
n e . W  R zy m ie , w  d z ień św . K rzy ża ,  

^ zo sta ł w zn ies io n y k rzy ż in n y , k tó ry  
n ie je s t k rzy żem  C h ry stu sa . M u sic ie  
s ię m o d lić , ab y  m iło s ie rd zie B o że s ta ło  
s ię p e łn ą rzeczy w is to śc ią".

S tan o w isk o W aty k an u  w y w o ła ło  w  
o p in n i w ło sk ie j o g ro m n e  w rażen ie .

Nowa wydajna dewaluacja franka
P A R Y Ż . N a zasad z ie p o w zię ty ch n a jeg o  d alszą  zn iżk ę . P rzew id u je s ię , że  

w czo ra j d o n io s łych d ecy z ji rząd o w y ch d efin ity w n y k u rs w y n o sić b ęd z ie 1 7 5 —  
fran k  fran cu sk i sp ro w ad zo n y  b ęd z ie d z i- 1 8 0 w  s to su n k u  d o  fu n ta  sz te rlin g a , a 3 5  ---- ------------------------------ - .. 7
s ia j d o p o z io m u n iższeg o , p rzy p u szcza ł- d o  3 6  w  s to su n k u d o d o la ra . i jech a ł d o  C aste l G an c lo lfo , p rzy ją ł tam

n ie o  8 d o  9  p ro cen t o d k u rsu z u b ieg łe - J ” 1' 
g o ty g o d n ia .

W  m o m enc ie k ied y fran k o siąg n ie c ja n _  
k u rs u sta lo n y w  p ertrak tac jach  p rzep ro - c ji d e fac to , m ającej o d d z iś w y k azać ,  
w ad zon y ch z A n g lią i S tan am i Z  jed n o - że rząd o p an ow ał w zu p e łn o śc i w alu tę , 
czo n y m i, fu n d u sz k o n tro ln y n ie p o zw o li — •—

"»»»W|||| .................. .... .

k u ro w ać zp ro d u k c ją i ry w a lizac ją —  i m y  m ieć zm o n to w an e  zw arte  o rg an izac je  
m u sim y sp raw ić , b y "  w y m iana b y ła za - k u p ieck ie , m u sim y w y tw o rzy ć ty p d o sk o  
w sze sp raw n a i sp ręży sta , k ie ro w an a n o n a le zaw o d o w o p rzy sp o so b io n eg o k u p ca  
w o czesn y m i sp o so b am i o rg an izacy jn y m i, i m u sim y ro zw ijać p ro p ag an d ę , u ży w a-  
a n ad e w szystk o  w ielk ą rze te ln o ścią  k u - jąc n o w o czesn y ch m eto d , a o p artą n a  
p iec . „R y n ek ek sp o rto w y —  o św iad czy ł ab so lu tn e j rze te ln o ści, a za razem  —  co  
w  P o zn an iu m in . R o m an —  w in ien b y ć  
b u d o w an y n a trw a ły ch , so lidn y ch p o d - to w aru , p rzezn aczo neg o za ró w n o n a ry -  

_ s taw ach , a n ie n a jed n o stro n n y ch ch w i- n ek w ew n ętrzn y , jak i zag ran iczn y .

so b y k u p o d n ies ien iu jeg o p rężn o śc i" , lo w y ch , ch o ciażb y b ard zo lu k ra ty w -  
Z teg o p ły n ą b ard zo p o w ażn e o b o - n y ch tran sak c jach . B o ty lk o  w ted y n a-

p ro d u k tó w , zd a tn y ch n a w y w ó z , jak i k o n trah en tów  zag ran iczn y ch
d la k u p iec tw a i ty ch w szy stk ich , k tó rzy m ien iem  i ap ro b a tą —  zd o ła s ię u trw a-  
ek sp o rt m ają w  sw e j p ieczy . M u sim y lić n a jed y n ie m o żliw e j p la tfo rm ie : d o b -  
sp raw ić , ab y  n asze  w y ro b y  b y ły  tak  p rze rze z ro zu m ian eg o o b o p ó ln eg o in tere su ,  
d n ie , b y zaw sze i w szęd zie m o g ły k o n - 1 t'ł’z 0 ,0

i m u sim y ro zw ijać p ro p ag an d ę , u ży w a-

n a jis to tn ie jsze —  n a w y so k ie j jak o śc i

Delegacja parlamentu

T ezy , w y su n ię te p rzez m in R o m an a ,! z Jugosławii W Hiszpanii 
m u szą zn a leźć p e łn e z ro zu m ien ie w !  W republikańskiej Hisz-

. . * * i ”• f • ł 1S panii bawiła wycieczka parlamentarzy-
w sfe rach n aszego  h an d lu  i k u p iec tw a . iugoslou,iańskich z d.rem J^ano-

O d ich b o w iem  rea lizac ji w  w ielk ie j 1 wiczem na czele. Delegaci zwiedzili 
m ierze za leży p o d n ies ien ie d o b ro b y tu Ifront madrycki oraz złożyli wizytą pre- 

A b y to jed n ak s tać s ię m o g ło , m u si- p o lsk ieg o sp o łeczeń stw a . ^mierowi Negrinowi.

w iązk i. Z aró w n o  d la w y tw ó rcó w  n aszy ch sza in ic ja ty w a ek sp o rto w a sp o tk a s ię u £w iec je n asze j p ro d u k cji g o sp o d arczej i 
n rn d n k tó w . zd a tn v ch n a w w óz , iak i k o n trah en tów  zag ran iczn y ch ze z ro zu -
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GŁOS POMORZA

Okólnik
nts '32 ntuia

B ie g  c z a s u  z b l iż a  n a s d o  t r z e c ie j ju ż  
r o c z n ic y  Ż a ło b y N a r o d o w e j w  d n iu 1 2  

m a ja .
W  d n iu ty m  ż a ło b a o b e jm u je K r a j  

c a ły  i p o lo n ię  z a g r a n ic z n ą .
N ie p r z e z z a n ie c h a n ie p r a c y , a w  

s k u p ie n iu i m o d l i te w n e j k o n te m p la c ji  
p r z e z r o z u m ie n ie J ó z e f a P i łs u d s k ie g o  i 

„ W ie r n ą  S łu ż l

ODEZWA!
Pomorskiego Wojew. Komitetu 

funduszu Obrony fhrodowej w Toruniu 
OBYWATELE.

„ T r w a łe  p o m n ik i w ie lk o ś c i —  z b io r o w y  
m e ld u n e k  z e w s z y s tk ic h r o z g ło ś n i P o l ­
s k ie g o  R a d ia . O d g o d z . 1 7 ,0 0 —  1 7 ,2 0  
„ O  J ó z e f ie  P i łs u d s k im "  —  A r tu r  Ś l iw iń ­
s k i . W e r b le . O r ę d z ie P r e z y d e n ta  R z p lt .  
G o d z . 2 0 ,4 5 —  W  g o d z in ę  ś m ie r c i —  
c h w i la c is z y . D z w o n y . C y ta ty .

K r z y c z ą c y m  d y s o n a n s e m b y ła b y  w  

, .W ie r n ą  S łu ż b ę ' 1 u c z c i jm y  J e g o  p a m ię ć , ty m  d n iu  m u z y k a w  lo k a la c h  r o z r y w k o -  

O d e z w a w y d a n a n a t e n d z ie ń  p r z e z w y c h .  t 
N a c z e ln y K o m ite t , r o z e s ła n a b ę d z ie d o W ła d z e  w o js k o w e  i s z k o ln e  w y d a d z ą s k ie g o  
w s z y s tk ic h K o m ite tó w W o je w ó d z k ic h  d y s p o z y c je  w e w ła s n y m  z a k re s ie ( r o z -  

d la  t e r e n u  c a łe j P o ls k i .  | k a z M  S . W o js k , o r a z o k ó ln i f t M in . z a n ia z a k u p io n e g o  s p r z ę tu  u z b r o je n ia  z Gen. Bryg. Bortnowski Wł.
W g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io w y c h  o d - W y z n . R e i. i O ś w . P u b l . d o  w ia d o m o ś c i s u m  z a o f ia r o w a n y c h  n a  d o z b r o je n ie  A r - ) Pom. Starosta Kraj. Łącki Wincenty, 

p r a w io n e  b ę d ą n a b o ż e ń s tw a w  ś w ią ty - P P . W o je w o d ó w ) .  m ii, K o m ite t a p e lu je  d o  w s z y s tk ic h  ty c h preZes I. R. w Toruniu Donimirski Jan,
n ia c h  w s z y s tk ic h  w y z n a ń  —  n a le ż y  w ię c ! N a le ż y , a ż e b y c a ło ś ć u r o c z y s to ś c i k tó rz y  d o ty c h c z a s n ie s p e łn i l i s w e g o  o -  [ prezes Izby P.-H. w Gdyni, Tor St. 
u d o s tę p n ić j a k n a js z e r s z y m  m a s o m  s p o - ; ż a ło b n y c h  b y ła  s h a r m o n iz o w a n a .  b o w ią z k u , a b y  p o ś p ie s z y li z o f ia ra m i,  i

ł e c z e r is tw a  m o ż n o ś ć i c h  w y s łu c h a n ia . ! K o m ite ty  W o je w ó d z k ie w  o p a r c iu  o w p ła c a ją c in d y w id u a ln ie k w o ty n a r a -
O  g o d z in ie  2 0 .4 5  j a k o  w  r o c z n ic ę  m o - p o w y ż s z y  o k ó ln ik  m o g ą  w y d a ć  z a r z ą d z ę - c h u n k i p r z e le w o w e F u n d u s z u O b r o n y  

m e n tu z g o n u z a p a n u je 3 - m in u to w a . n ia  d la  K o m ite tó w  P o w ia to w y c h  z  u w z g l . N a r o d o w e j w  P o w ia to w y c h  i M ie js k ic h  
„ C h w ila  C is z y " .  ' w a r u n k ó w  lo k a ln y c h .  K o m u n a ln y c h K a s a c h O s z c z ę d n o ś c i lu b

W ty m  m o m e n c ie  u s ta  j e  w s z e lk i r u c h  j _ _

b e z p o ś r e d n io  w  P o m o r s k ie j W o je w ó d z ­
k ie j K o m u n a ln e j K a s ie O z c z ę d n o ś c i w  
T o r u n iu  n a r a c h u n e k  p r z e le w o w y W y -  
j e w ó d z k ie g o  K o m ite tu  F u n d u s z u  O b r o n y  
N a r o d o w e j N r 7 2 - B .

W  d n ia c h  1 9  i 2 0  c z e r w c a  1 9 3 8  r o k u  
P o m o r z e  ś w ię c ić  b ę d z ie  w  o b e c n o ś c i P a ­
n a  M a r s z a łk a  E d w a r d a  Ś m ig łe g o - R y d z a  
d z ie ń  w ie lk ie g o  t r y u m fu  o f ia r n o ś c i i w y ­
s i łk u  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  n a  r z e c z  A r ­
m ii , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  K o r p u s u P o m o r -

W o b e c  z b l iż a ją c e g o  s ię d n ia  p r z e k a - , J^- Biskup dr St. Okoniewski,

Prezydium Komitetu:

Min. Raczkiewicz Wl.> Wojewoda Pom.,

d r o g a c h i u l ic a c h - w s z e lk ie p o ja z d y  i 

m o to r y .
O d  g o d z in y  2 0 .4 4  —  g o d z . 2 0 .4 5
M o m e n t r o z p o c z ę c ia „ C h w ili C is z y "  j 

n a le ż y p o d a ć z a  p o m o c ą k r ó t -
k ie g o  l e c z  d o n o ś n e g o  s y g n a łu  d ź w ię k o w e  
g o , s ły s z a n e g o  p r z e z w s z y s tk ic h ( n p .  

s t r z a ł a r m a tn i , s y r e n a  f a b r y c z n a , d ź w ię k j p o r z ą d n ie  u t r z y m a n e  p o k o je  i i z b y  
d z w o n u k o ś c ie ln e g o .)

Z a p ło n ą w ó w c z a s i  ,  

p r z e d  t e r n  o g n is k a z a r ó w n o  w  m ia s ta c h c z y s te  p o d w ó r k a , r ó w n e p a r k a n y , s c h la - t e n  c e lo w y  w y s i łe k ,  
j a k  i p o  w s ia c h , w g a r n iz o n a c h i p o d n e b u d y n k i g o s p o d a r c z e  —  to  c z y s to - r o d a k ó w , j a d ą c y c h  z c a łe g o  k r a ju  n a d  
p u n k ta c h g r a n ic z n y c h  R z e c z y p o s p o l i te j , w y m ie c io n e u l ic e , o b s a d z o n e d r z e w a m i, ~

O d  g o d z in y  2 0 ,4 5  —  g o d z . 2 0 ,4 8 f 0  n ie w y d e p ta n e  t r a w n ik i i k lo m b y  k w ia  
„ C h w ila c is z y ’ * . K o ń c z y c h w i lę c is z y  to w e !

s a lw a  a r m a tn ia  p o d  B e lw e d e r e m , R o s s ą P a m ię ta jm y , ż e  k u l tu r a  j e d n o s te k  s ta -  
i W a w e le m  o r a z  d z w o n y  k o ś c ie ln e  i s y - n o w i k u l tu r ę  c a łe g o  n a r o d u ,  
g n a ły  s y r e n . P r z y  p ło n ą c y c h  o g n is k a c h  j ] _

J J t > •*— -ę----------------------- - / J • A * ! I'U.IAIJJV VI

n a s tą p i o d c z y ta n ie  w y ją tk ó w  z  p is m  J ó - P o m o r z e , t e n  k r a j w s p a n ia ły c h  z a b y tk ó w  ■ w ie d n ic h  k o m is ji , k tó r e  b ę d ą  w s p ó łd z ia - ।  o b c h o d y ,  
z e f a  P i łs u d s k ie g o . a r c h i te k tu r y , k r a j l a s ó w  i j e z io r , u r o d z a j  > ł a ły  n a  t e r e n ie  P o m o r z a  z  w ła d z a m i r z ą -  ।

J a k o  w id o m y  z n a k  ż a ło b y  n a r o d o w e j n y c h  z ie m  i ł ą k  n a d r z e c z n y c h  i p r z e d e d o w y m i i s a m o rz ą d o w y m i .
—  w s z y s tk ie  f la g i p a ń s tw o w e  opuszcza- w s z y s tk im  k r a j p r a c o w i ty c h  lu d z i, p r z o - ' N ie  w ą tp ię , ź e  a p e l m ó j z n a jd z ie  s z e r  
n e  d o  p o ło w y  m a s z tu  p r z e w ią z a n e  k r e p ą d o w a ł w  s z la c h e tn y m  w y ś c ig u  s tw o r z e - s z y  o d d ź w ię k  u  w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w  
j a k r ó w n ie ż k r e p ą p r z y s ło n ię te w in n y n ia  w ła ś c iw y c h  w a ru n k ó w  ż y c ia  s p o łe c z - z ie m i p o m o r s k ie j .
b y ć  w  ty m  d n iu  p o d o b iz n y J ó z e f a  P i ł - n e g o  i o k a z a n ia  s w e j k u l tu r y  n a  z e w n ą t r z  Ł  * n o o l

s u d s k ie g o .
W  W a r s z a w ie —  n a s to p n ia c h  B e l ­ 

w e d e r u . w K r a k o w ie n a  W a w e lu  i w  
W iln ie n a R o s s ie o r a z w s z ę d z ie t a m ,  
g d z ie  z n a jd u ją  s ię  m ie js c a , z w ią z a n e  b e z ­
p o ś r e d n io  z O s o b ą J ó z e f a P i łs u d s k ie g o ,  
s k ła d a n e  b ę d ą  w ie ń c e  i k w ia ty  p r z e z  w ła  
d ź e  o r g a n iz a c je s p o łe c z n e  i s p o łe c z e ń ­

s tw o .
R a d io  t r a n s m i to w a ć  b ę d z ie :  - - - - - } . —

o d  g o d z . 1 0  —  1 1 .1 5  —  n a b o ż e ń s tw o  ź a - d z e  t e  p o s ta n o w io n o n a b y ć 1 1 c ię ż k ic h  
ło b n e  z K a te d r y  W a r s z a w s k ie j , r e p o r ta ż k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h  c a łk o w ic ie  w y - p r z e k a z a n ie 4 8  c ię ż k ic h  k a r a b in ó w  m a -  
z B e lw e d e r u , W a w e lu  i R o s s y , o d  g o d z . ' p o s a ż o n y c h . P o z a ty m s p o łe c z e ń s tw o s z y n o w y c h , z a k u p io n y c h  z e  s k ła d e k  w s z y  
1 1 .1 5  —  1 1 4 0  —  a u d y c ję w  w y k o n a n iu p o w ia tu  to r u ń s k ie g o  i w ą b rz e s k ie g o  u f u n  s tk ic h  p r a c o w n ik ó w  i u r z ę d n ik ó w  O k r ę g ,  

s ie ro c iń c a im ie n ia J ó z e f a P i łs u d s k ie g o  d o w a ło s z ta n d a ry  d la p u łk u  p ie c h o ty  i D y r e k c j i K o le i w  T o r u n iu .

w W iln ie . O d  g o d z . 1 5 ,3 0  —  1 6 .0 0  —  a r ty le r i i .  1 — ■—

Do mieszkańców Pomorza 
„Pokaz mi jak mieszkasz—powiem ci kim jesteś** 

f

K u ltu r a  m ie z k a n ia  to  n ie  ty lk o  c z y s te s w e g o  d o m u , o g r o d u  c z y  m ie js k ie j u l ic y  
5 ’ ‘ 1 '- ‘- y  —  lu b  p a r k u .

Wydział Wykonawczy:

Gen. Bryg. Tokarzewski - Karaszewicz, 

Inż. Dobrzycki Bogusław^ 

Raszeja Leon, 

Major Matuszewski Feliks, 

Mugaj Stanisław, 

Mgr. Graszewicz Celestyn, 

Matusiak Stefan.

Piątkowski Bernard,

to  r ó w n ie ż  k w ia ty  w  o k n a c h , ł a d n y  o g r ó - ! O b c ią łb y m , a b y  c a ła  lu d n o ś ć  W ie lk ie  • W I A D O M O Ś C I O G Ó L N E :  

p r z y g o to w a n e  d e k , w y s y p a n e p ia s k ie m  ś c ie s z k i —  to g o  P o m o r z a  z g o d n ie  i s o l id a r n ie  p o d ję ła  ।  
to w  m ia s ta c h c z y s te  p o d w ó rk a , r ó w “ e p a r k a n y , s c h la - t e n  c e lo w y  w y s iłe k , a  w ó w c z a s r z e s z o m  1

B a ł ty k  i ty m , c o z s z e r o k ie g o ś w ia ta  
p r z y b y w a ją  d o  P o ls k i —  u k a ż e  s ię  p e ł ­
n ia  k r a s y  n a s z e j n a d m o r s k ie j z ie m i.

A b y  d o p o m ó d z  in ic ja ty w ie  p r y w a tn e j  
d o  r o z w o ju  t e j a k c j i w e d łu g  j e d n o li te g o

— Egzaminy z Łaciny są przymuso­
we. M in is te r s tw o  O ś w ia ty  w y d a ło  z a r z ą ­
d z e n ie u s ta la ją c e , ż e  e g z a m in y  z ł a c in y  

w  l i c e a c h  s ą  p r y z m u s o w e .

— „Dzień Matki”. W  z w ią z k u  z  o b ­
c h o d e m  „ D n ia  M a tk i, k tó r y  o d b ę d z ie  s ię  
w  P o ls c e  w  n ie d z ie lę  d n ia  8  b m . z o s ta n ą

D ą ż e n ie m  n a s z y m  p o w in n o  b y ć  a b y  p r o g r a m u , z a r z ą d z iłe m  p o w o ła n ie  o d p o -  J z o r g a n iz o w a n e  w  c a ły m  k r a ju  a k a d e m ie  
n n r y p f p n  l e ra i w s n a n ia J v c b  z a b v tk o w  w ie d n ic b  k o m is ii . k tó r e  b e d a  w s o ó łd z ia - :

W

: Toruń kwiecień 1938 rok.
k a ż d y m  d r o b ia z g u s w e g o o to c z e n ia ,  Wł- Raczkiewicz,'wojewoda

Karabiny dla pułków toruńskich
T O R U Ń . P o w ia to w y  K o m ite t F u n d u - D a r y  t e  b ę d ą p r z e k a z a n e a r m ii w  

s z u  O b r o n y  N a r o d o w e j z e b r a ł w  k r ó tk im  d n iu  z lo tu  m ło d z ie ż y  p o m o r s k ie j w  T o -  
c z a s ie  6 5 .0 0 0  z ło ty c h  n a  z a k u p  b r o n i d la r u n iu , k tó r y  s ię o d b ę d z ie d n ia 1 9  c z e r -  

to r u r is k ie g o p u łk u  p ie c h o ty . Z a p ie n ią - w c a 1 9 3 8  r o k u .
h J e d n o c z e ś n ie w  ty m d n iu n a s tą p i

POKOJE
tanie, czyste, ciche 
i ciepłe z wodą bież, 
blisko Dworca Gł. 
w Warszawie 

poleca

ROYAL
Chmielna 31

K a w i a r n i a 
Bezpłatny garat.—

 

T O F K .

P o  S k a r b y  Z a c h o d u
1 1  ( G ią g  d a  s z y .)

J u ż  p r z e k r a c z a ją c  g r a n ic ę  w io s k a , d o z n a łe m  

u c z u c ia , ż e d o k o n u ję o g r o m n e g o p r z e s k o k u , ż e  

z a p u s z c z a m  s ię  w  ś w ia t z u p e łn ie o d m ie n n y  n iż  

F r a n c ja , a j e d n a k  u c z u c io w o  i o b y c z a jo w o  n ie ­

z m ie r n ie n a m  b l i s k i . I n te le k tu a l iz m  f r a n c u s k i,  

s p r y tn e i o s t r e j a k b r z y tw a , d o w c ip n e s łó w k a ,  

k tó r e m i F r a n c u z  p r z y  k a ż d e j s p o s o b n o ś c i s ie je  

g a r ś c ia m i a k tó r y c h  s ię c z ło w ie k w r e s z c ie n a ­

u c z y  n a p a m ię ć z n ik ły . M a ło s tk o w y a s y s te ­

m a ty c z n y  w y z y s k  p r z e s ta ł m i d o k u c z a ć  i z a m ie ­

n i ł s ię  w  d o b r o d u s z n ą  i ż a r to b l iw ą ł a p c z y w o ś ć .  

R ó w n o c z e ś n ie  u m y s ł m ó j r o z p r ę ż y ł s ię , p o c z u ­

ł e m  w ię c e j t łe m u w  p ie r s ia c h i w ię c e j s ło ń c a  

w  d u s z y . M im o  n a t r ę c tw a n ie u n ik n io n e j k o n ­

t r o li f a s z y s to w s k ie j , s tw ie rd z iłe m , w ś r ó d  o to c z e ­

n ia  j a k o b y  p r z y r o s t p e w n e j n ie f r a s o b liw e j ,  o g ó l ­

n o  lu d z k ie j , a z a c n e j s w o b o d y  o b y c z a jó w .

B y ło to m n ie j w ię c e j t a k ie u c z u c ie j a k ie g o  

d o z n a  j e p r a c o w n ik , k tó r y s p ę d z iw s z y p a r ę  

g o d z in w d u s z n e j a tm o s f e r z e w a r s z ta tu  

b ib s t  u d  jo w y b ie g a n a g lę n a o b s z e r n y  

p la c  lu b  lu d n ą , r o z ś p ie w a n ą , t ę tn ią c ą  ż y c ie m , w e ­

s o łą , r o z ig r a n ą i p e łn ą n ie s p o d z ia n e k  u l ic ę . . .  

J e d n e m  s ło w e m  u c z u łe m  s ię j a k b y w  r o d z in ­

n y c h  p ie le s z a c h P r z e je ż d ż a ją c  p r z e z  ż y z n e  r ó w ­

n in y P ie m o n tu , ju ż w  p o c ią g a c h , a d o d a ć  m u ­

s z e , ż e o d  g r a n ic y  w ło s k ie j z r o z m y s łe m  u n ik a ­

ł e m  u l t r a  s z y b k ic h  m ię d z y n a ro d o w y c h e k s p r e ­

s ó w , p o c z y n iłe m  m n ó s tw o  s p o s tr z e r z e ń . O b s e r ­

w o w a łe m  m ę ż c z y z n i k o b ie ty , z a w a r łe m  l i c z n e  

z n a jo m o ś c i , p o z y s k a łe m  p r z y ja c ió ł . . . M o je p o l ­

s k ie  p o c h o d z e n ie o tw ie r a ło  m i, n ib y  k lu c z m a ­

g ic z n y , w s z y s tk ie s e r c a —  W io c h  k o c h a P o la k a  

w ie le g łę b ie j i u c z c iw ie j n iż P o la k P o la k a , a  

p r z y te m  n ie  w z b u d z a ją  w  s o b ie  w z a je m n ie  b r z y d ­

k ic h  u c z u ć  z a z d r o ś c i . . . P o d z ia ły  k r a jó w  a p e n iń ­

s k ic h , o k r e s y  n ie w o l i , n ie u s ta n n e  c h y le n ie  k a r k u  

w  j a r z m ie w r o g ó w , w y h o d o w a ły w r e s z c ie , t a k  

u  n a s , j a k  w e  W ło s z e c h , p e w n ą  a n a lo g ic z n ą  id e ę  

n ie p o d le g ło ś c i i ł ą c z n o ś c i n a r o d o w e j , k tó r a  s ię  

s ta ła w s p ó ln a , s t r a w ą s e r c . W  p o l i ty c e i w  m i ­

ło ś c i r o z u m ie m y  s ię z W ło c h a m i n a m ig i. N ie  

t r z e b a t e ż z a p o m in a ć , ż e w r p r z e c iw ie ń s tw ie d o  

F r a n c u z ó w ,  w  ż y ła c h  W ło c h ó w  p ły n ie  —  o  c z e m  

m a ło  s ię m ó w i —  s p o r a p r z y m ie s z k a k r w i s ło ­

w ia ń s k ie j . M o r z e a d r y a ty c k ie p r z e c ie ż o d w ie ­

k ó w  n ie b y ło n ic z e m  in n e m , j a k  w ie lk ie m  z le ­

w is k ie m  k i lk u  r a s  o d m ie n n y c h , g łó w n ie  z a ś r a s y  

s ło w ia ń s k ie j i lu d ó w  i t a l i s k ic h , a w ię c s ło n e c z -  

n e m  w y b r z e ż o m  A d r ji , t e g o  p o łu d n io w e g o  B a ł ­

ty k u , o w ia n e g o  k r z e p k im  p ó łn o c n y m  p o w ie w e m  

B o r r y , z a w d z ię c z a ją W ło s i n ie u s ta n n e o d m ła ­

d z a n ie  s ię r a s y . D a ls z e p o d o b ie ń s tw o  d u c h o w e  

p o c h o d z i t e ż s tą d , ż e k u l tu r a  ł a c iń s k a p r z y b y ła  

d o  n a s  n ie  z  F r a n c j i , a le z ł a c iń s k ie g o  p o łu d n ia .

A ló j p r z y ja c ie l P a n  N . „ p o d r ó ż u ją c y  w  t r y ­

k o ta c h 1 1 ( w  j e d w a b n y c h t r y k o ta c h )  o  k tó r y m  ju ż

w s p o m n ia łe m , j e s t n ie ja k o f a c h o w y m  z n a w c ą  

s e r d u s z e k  n ie w ie ś c ic h . N ie o s z .a c o w a n y  to w a rz y s z  

p r z y g ó d  p o d r ó ż n y c h  w y p r z e d z ił m n ie  d o  M e d io ­

l a n u ju ż o k i lk a ty g o d n i . O b je c h a ł c a łe p ó ł ­

n o c n e i ś r o d k o w e  W ło c h y i o to  t e r a z  z z e g a r ­

k ie m  w  r ę k u  s p o ty k a m y  s ię  w  o z n a c z o n y m  d n iu  

i g o d z in ie  u  p r o g ó w  m e d jo la ń s k ie j k a te d r y . Z a ­

p y ta n y  o  w r a ż e n ia  z p o d r ó ż y  l a k  s ię  w y r a ż a :

—  W o lę W ło c h ó w  n iż F r a n c u z ó w . P o la k  

z  F r a n c u z e m  m o ż e  s ię  ty lk o  d o g a d a ć  p o  ł e b k a c h .  

J e d e n p r z e d  d r u g im  b la g u je a w y d a je im  s ię ,  

ż e  s ię  r o z u m ie ją , ty m c z a s e m  b y l i , s ą i b ę d ą  d u ­

c h e m  o b c y m i i n ie p o t r a f ią  p o r o z u m ie ć s ię n a  

c z y s to . T r o c h ę l e p ie j p r z e d s ta w ia s ię s to s u n e k  

P o la k a  d o  F r a n c u s k i . F r a n c u s c e . n a  k r ó tk o ,  ł a tw o  

j e s t z a w r ó c ić  w  g ło w ie , b o  n ie j e s t p r z y z w y c z a ­

jo n a  d o  h o łd ó w . F r a n c u z  j ą  m a l tr e tu je  i s ta w ia  

n a  r ó w n i z s o b ą . P o la k  s ta w ia j ą  n a o ł ta r z y k ,  

k a d z i j e j , r z u c a  k w ia ty  d o  j e  j n ó g  i  b la g u je ,  ż e  j e s t  

j e j n ie w o ln ik ie m . O n a  w  to  n ie  w ie r z y , a le  u d a je ,  

ż e w ie r z y . Z u p e łn ie in n y m  j e s t n a s z s to s u n e k  

d o  W ło c h ó w , a  z w ła s z c z a  d o  W ło s z e k .

—  M y  s ię  z n im i n a ty c h m ia s t d u c h o w o  r o ­

z u m ie m y  i p r z y  p ie r w s z y m  s p o tk a n iu  d o z n a je -  

m y u c z u c ia , ż e s ię o d d a w n a z n a m y . P o z a te m  

W ło s z k i u m ie ją b y ć r ó w n ie ż d o s k o n a łe m i p a r ­

tn e r k a m i w  lu d z k ie j k o m e d ji c z y l i w  k o m e d ji  

i a f e k ta c ja c h . j a k ie m i P o la k  z a w s z e o ta c z a s w e  

s p r a w y m iło s n e .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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iadomości ciekawe z blis ka i daleka

Zabił żonę i podpalił dom 

dla zatarcia śladówgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

R Ó W N E Sw ego czasu w ybuchł po- Łucki sąd okręgow y na sesji w yja- 
żar w e w si B utyń pow . kow elskiego u zdow ej w  K ow lu skazał zbrodniarza po- 
gospodarza M orziuka. 'G dy ludzie za- tw ornego na bezterm inow e w ięzienie, 
uw ażyli płom ienie, w ydobyw ające się'O d tego w yroku M oroziuk odw ołał się 
z w nętrza dom u, zbiegli się celem rato-i do lubelskiego sądu apelacyjnego, który  
w ania dobytku. Jakież było ich zdzi­
w ienie, gdy zauw ażyli, że sam M oroziuk  
ratuje się z płom ieni, zostaw iając za so­
bą dw oje dzieci z żoną.

M oroziuk w yniósł jedynie z płom ieni 
m alutką dziew czynkę. Poniew aż nie kw a  
pił się, aby ratow ać żonę i dzieci, są- 
siedzi rzucili się na ratunek.

G dy w yciągnięto żonę okazało się, 
że jest napół przytom na. Zrazu sądzono  
że pow odem jest duszenie się dym em , 
ale rana na głow ie m ów iła, że m a się tu  
do czynienia z jakąś ponurą zagadką. 
D zieci już nie zdołano uratow ać.

W ładze w szczęły śledztw o i okazało  
się^ że M roziuk żył ze sw ą żoną bardzo  
źle. W  czasie jednej sprzeczki uderzył 
ją tępem narzędziem w głow ę, tak nie­
szczęśliw ie że rana okazała się śm iertel­
ną. Przerażony tym M roziuk. postano­
w ił spalić dom  z żoną, byle tylko zatrzeć  
ślady.

w yrok pierw szej instancji zatw ierdził.

„Pan rozsiewa pieniądze po ulicy”
!

7ó-letni K ozłow ski, w łaściciel m aga- ( K ozłow ski przypuszczając, że napra- 
zynu kraw ieckiego w W arszaw ie, otw ie- w dę uronił z kieszeni pieniądze, pogonił 
rał rano sklep. W  tym czasie jakiś osob- za znalazcam i, usiłując odebrać zgubio- 
nik podniósł leżące obok niego 40 groszy  : ne m onety. M iędzy nieznajom ym i a kra- 
po chw ili zaś drugi osobnik podniósł le­
żące obok niego 50 groszy i oddalił się  
ze słow am i: , Pan rozsiew a pieniądze po  
ulicy".

Prace w Biskupinie
O becnie znajduje się w  

sześciu członków naukow ej 
w ykopaliskow ej z dr. R ajew skim  na cze­
le oraz 100 robotników . Teren jest już  
oczyszczony i przygotow any do zw iedza­
nia.

N orm alne prace w ykopaliskow e po ­
trw ają do dnia 10 października 1938 ro-

B iskupinie ku. Poza zw ykłym i pracanń przew idzia-  

ekspedycji na jest w najbliższych tygodniach rekon  
strukcja w ału obronnego, falochronu i 
ulicy okrężnej. K onstrukcje drew niane 
pod grubą w arstw ą trzciny, m chu i w ody  
zachow ały się przez okres zim ow y bar­
dzo dobrze. R ów nież dobrze przechow a­
ły się części zakonserw ow ane parafiną.

w ceni w yw iązała się utarczka słow na, a  
następnie szam otanie, które trw ało przez  
dłuższy czas. W reszcie nieznajom i zła­

godnieli i zaczęli pertraktow ać z po­
szkodow anym , przepraszając go za ka­
w ał i zw rócili znalezione pieniądze. K o­
złow ski odebrał m onety i zaw rócił do  
sklepu, a nieznajom i pośpiesznie się od ­
dalili.

B ył to jednak pom ysłow y trick zło ­
dziejski, w  tym bow iem czasie, gdy K o­
złow ski szam otał się ze ..znalazcam i" i 
pertraktow ał z nim i, w spólnik ich w tar­
gnął do sklepu, skradł 3 pary spodni i 
zbiegł w niew iadom ym kierunku.

19 osób i klejnoty wartości I2mil.fr. 
zginęło w katastrofie pod Brindisi

R ZY M . K oło B rindisi uległ katastro- skiej policji politycznej G roetzner oraz 
fie sam olot. Poniosło śm ierć 19 pasaże- poseł A lbański w  R zym ie.
rów . W  N eapolu odbył się pogrzeb ofiar

Kupiec nie wrócił 
z Rosji

D użą sensację w śród polskich kup ­
ców handlujących futram i w yw ołało na­
dejście w ubiegłym tygodniu olbrzym ie­
go transportu futer z R osji, którego od-

---------- ------ i . -i biorca zaginął bez w ieści.
xvw . w  — ,1  V / czasie katastrofy sam olotow ej. . . - .—
katastrofy 19 trum ien pokrytych sztan- zginęły 12 m ilionów  franków , należących Przed trzem a tygodniam i zginął w  
daram i o barw ach  w łoskich zanieśli łaszy do jednego z jubilerów francuskich. | tajem niczych okolicznościach w R osji 

z w  W ozezd  K lejnoty te przyw iózł on do Tirany , w arszaw ski hurtow nik futrzany K ostryn
jduje się kierow nik rtdań aby um ożliw ić królow i albańskiem u do- ski. W  m iędzyczasie z R osji w ysłano to- 

konanie prezentu ślubnego dla żony. | w ar, jaki zakupił on na aukcjach lem n-

Mlodoniemcy dobrze 
są zorganizowane 
PO ZN A Ń . ,,A pel niem czyzny, ‘ odby­

ty w dniu 1 m aja w Poznaniu w ykazał 
że organizacja m łodoniem iecka w  Polsce 
jest nadzw yczaj spraw na. Porządek u- 
trzym yw ały  oddziały  złożone z jednolitej i 
um undurow anej m łodzieży w białych . 
koszulach, czarnych kraw atach, beretach  
oraz długich czarnych butach. Senatora 
w itano trzykrotnym chóralnym okrzy­
kiem  ,,W ir griissen unseren  Landesleiter"  
(W itam y naszego kierow nika krajow e  
go) oraz okrzykam i hitlerow skim i ,,S ieg  
heil"!. Pozdraw iano się podnoszeniem  
rak do góry.

Maruszeczko 
pójdzie na stryczek

W A R SZA W A . W sądzie apelacyj 
nym  odbył się proces w ielokrotnego m or 
dercy M aruszeczki. Sąd odrzucił w szyst­
kie w nioski obrony i ponow nie skazał — •• r --------- > - > .. __  .
M aruszeczkę na karę śm ierci. Skazany w ypełniony pasażeram i został na prze-lzko ranny-h. 

po w ysłuchaniu w yroku ukłonił się ze  
słow am i: ..D ziękuje W ysokiem u Sądow i 

za tak łagodny w yrok".

daram i o — -----  ----
ści na cm entarz w Form ia. W śród ofiar 
katastrofy znaj

gradzkich. po w płaceniu 25 procent ich  
w artości.

Transport sprow adzony przez zaginio  
nego kupca w art jest około 3.000.000 zło  
tych.

Dar P. Prezydenta 
dla szko y

stan, podkreślają, że trasa m arszu do' W A R SZA W A . W Lubochni pow . 

A ustrii nie była  Jak uciąz iw a. y 0PJ°' R aw a M azow . odbyła się uroczystość 

i przekazania szkołom i św ietlicom w iej- 
l skim  w rejonie spalskim  22 odbiorników  
' radiow ych. A paraty te przyznał dla  
j szkół i św ietlic rejonu spalskiego Pan  

Katastrofa kolejowa w Portugalii i Ignacy M ościcki, który z okazji tej w y- 
, , , , . . • ! głosił przem ów ienie z Zam ku K rólew skie

PA R Y Ż. H aw as donosi z Lizbony, że jeździe kolejow ym pochw ycony i zdruz- W arszaw ie .
w pobliżu m iasta portow ego  V iana do C a gotany przez pociąg. r • >
stelo w północnej Portugalii, autobus  j 21 osób zostało zabitych, a 19 jest cię-

Motoryzacja armii niemieckiej 
nie dopisała całkowicie

W IED EŃ . O becnie dopiero dostają tow ych m usiano w ycofać z pow odu cał- 
się do szerszej w iadom ości niektóre szcze kow itego defektu 38 w ozów , a zatem  ok. ।  
goły dotyczące w ym arszu w ojsk niem ie 10 procent. K oła fachow e om aw iając ten  | 
ckich do A ustrii. stan, pookreślają- że trJsa  ,

O kazuje się, bow iem , że z 400 sam o- A ustrii nie była tak uciążliw a, by dopro- ; 
chodów pancernych, tanków , traktorów w adzić aż do tak dużego procentu unie- < 
artyleryjskich, m otocykli, aut transpor- ruchom ionych w ozów .

W Kilku słowach

Ukształtowanie się 
cen zboża na Pomorzu

TO R U Ń . W edług spraw ozdania Po- zw ykle okres, w którym przejaw ia się ’ czw artego w ieku po C hrystusie. Zabytki 
ostatnich tendencja dostosow ania się rynku do w a- złożono w m uzeum  grudziądzkim .

K ĘPN O . Sąd G rodzki w K ępnie roz­
patryw ał spraw ę 80 osób, które ostatnio  
nielegalnie przekroczyły granicę nie­
m iecką, W szystkie zostały skazane na 4 
tygodnie aresztu  
w ykonaniem  kary,

STA RO G A RD , N ieczynna od kilku  
lat łuszczarnia ryżu w Starogardzie, 
w chodząca w  skład przedsiębiorstw  W ie  
cherta. zostanie niebaw em uruchom iona  
w skutek otrzym ania dostatecznego kon ­
tyngentu surow ca.

PR ZEM Y ŚL, W  jednym  z gim nazjów  
iedna z uczennic rzuciła w żartach na  
koleżankę papierow y troi  kat i trafiła  
dziew czynkę w oko, pow odując utratę  
w zroku

Dzieci mazurskie 
na Zamku Królewskim 
W A R SZA W A . W  ram ach uroczysto- i 

ści 3-go M aja Pan Prezydent R . P. po-- . . nr- ■ 
dejm ow ał na Zam ku K rólew skim w ; runków ' przyszłej kam panii. Z drugiej
\varszaw ie w ycieczkę dzieci szkolnych z . 7ana ła się na pom orskim rynku strony zaobserw ow ano w tym okresie 
pw . działdow skiego. W 'sali balow ej . i . ow vm  silna tendencja zniżkow a -działanie szeregu czynników , działaj ą- 
„obiadow czw artkow ych zgrom adzili się ZD 0~ • ............................. ! cych na zw yżkę cen. I tak utrzym ująca
uczestnicy w ycieczki, złożonej z około O kazało się m ianow icie, ze w brew ’ kw ietniu zła pogoda i trw ające ro- 
Lysiąca uczniów z 69 szkół pow szechnych pesym istycznym przew idyw aniom okre- ,u obniżyły dostaw y zboża, po-
szkoły rzem ieślniczej, państw ow ej szko- su jesiennego, rolnicy posiadają jeszcze  c spajek podaży ze strony rolni-
ły rolniczej i gim nazjum  działdow skiego dość znaczne zapasy zbóz i podaż zboża  
z 7? nauczycielam i pod kierow nictw em ze strony rolników przew yższa bieżące  . ,
inspektora K onkola i prezesa Zw iązku zapotrzebow anie rynku. N adw yżki zbo- Poza tym  obiegające na lyn u w ia o  
M azurów K arola M ałka. ża ciążyły na rynku i spow odow ały spa- m ości o przyw róceniu zw rotu cła przy

d^k cen który utrzym yw ał się do poło- w yw ozie żyta spow odow ały pew ne ozy- 
TralfłftP Ymiałrłłwł iw y kw ietnia. O ceniając ogólną sytuację w ienie obrotów i ogólne w zm ocnienie 
I raKlOr Zmi^ZOZjl !na ku zbożow ym , należy zw rócić u- tendencji rynkow ej C zynniki te w płynę  

■ ■ r ! w arfę na dużą rozbieżność ruchu cen na ły na przełam anie trw ającej od ub. m ie
ChłOpCOW ■ noezezertólnych giełdach zbożow ych. ; siąca dość otrej zniżki cen i w yw ołały-

W IELK IE H A JD U K I. U licą przeje­
żdżały w ozy cyrku Staniew skich. D o  
jednego z nich przyczepili się m alcy. 
Erw in D retka, lat 7, i kuzyn N orbert

LEM BA R G . Przy m łynie nad m ałą 
O ssą w Lem bargu odkryto grób, w któ- 
ryw znajdow ał się szkielet kobiety, o- 
bok niej m iseczka gliniana i grzebień ko­
ściany. Jak stw ierdzono, grób ten pocho­
dzi z okresu rzym skiego, m ianow icie z

z natychm iastow ym

noszczególnych giełdach zbożow ych. . .
' W skazuje to na brak stabilizacji ryn- ły w drugiej połow ie kw ietnia pew ną po  
ku. na którvm działa szereg róźnorod- praw ę rynku zbożow ego. W yraźna ten- 
nych  tendencji. Z jednej strony coraz bar dencję zw yżkow ą w tym okresie.w ykaza  
dziej potw ierdza się istnienie w iększych *y ceny żyta, które podniosły się o ca.

________ . zapasów zboża, poza tym nie bez ujem - ! 1 złoty na kw intalu. C eny jęczm ienia  
D retka, W  pew nej chw ili obaj chłopcy w pływ u na rynek krajow y pozosta- zw yżkow ały o 0,25 zł. natom iast, ceny  
upadli na bruk i dostali się pod koła ja- -e m im o ostatnich przejściow ych pszenicy i ow sa utrzym yw ały się do
jadącego za w ozem  traktora. zw yżek cen, sytuacja na rynku św iato- końca kw ietnia naogół na poziom ie cen

, i ■ notow anych w pierw szych dniach tego
Strasznie zm asakrow anych przew ie- w ym . , 1 ?  ■

ziono do szpitala gdzie zm arli. W reszcie w  kw ietniu rozpoczyna się m .esiąca.

PRZEZ OŚWIATĘ 
DO POTĘGI POLSKI

I2mil.fr
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Lecą bociany. 
Drozdy, słowiki. 
Pełno przedziwnej 
Żywej muzyki. 
W ^urze rozlane 
Błękitne morze. 
Powietrze szklane. 
Czyste ... ach Boże!

Wszystko jest to samo i tak samo, 
jeno zawsze z wiosną czegoś mocniej 
serce bije, coś się w człowieku dziwnie 
raduje, w rytm dokonujących się gwał­
townie wiosennych przemian przyrody.

W górach też już wiosna
W górach też już wiosna. Wpraw­

dzie szczyty leżą jeszcze całe w śnie­
gach, ale słońce grzejc mocno wiosennie 
i coraz częściej ciepły wiatr halny hula 
jak szalony, • przewala się z grani na 
grań, spada ku reglom, wywraca tysiące 
smreków i stiaszy ludzi w dolinach szu­
mem. hukiem i gwizdem.

Wiosenny czas w górach, to nie 
tylko blaski słońca i orzeźwiający wiew 
piatru. to przełom w życiu górali. Z du­
sznych izb i z zatęchłych obór wyrusza 
wtedy mieszkaniec gór wraz z swym 
stadem owiec i bydła na hale.

St. W i t k i e v/ i c z tak opisuje wiatr 
halny:

..Potężny wir powietrza tańczy! w 
środku doliny, kłębił i szarpał morzem 
chmur, zalegających góry.

Świerki gięły się jak trzciny, tarzały 
stę. zadzierając w górę zielone warko­
cze igliwia, chwiały się. jak pijane, krę­
ciły się i biły czołem o ziemię, strząsając 
szyszki, ulatujące na wietrze razem z 
pianami i brzegami potoku.

Chwilami wszystko cichło. Świerki 
się prostowały, chmury ustawały w lo­
cie i zwolna wznosiły się ku górze, od­
słaniając ponad reglami szkarpy i 
szczerby skał szarych...

Lecz w tejże chwili nowy podmuch 
wichru porywał jc, strącał na dół. kłę­
bił. szamotał, bił -0 ziemię, ciskał w nie­

bo, niszczył i szarpał z jakąś wariacką 
zapamiętałością.

Wianie halnego wiatru ma w sobie 
jakąś gwałtowną nerwowość — porywy 
chwilowego szału, omdlenia, czajenia 
się i znowu nagłe, wściekłe i nieprzyto­
mne z szaleństwa wybuchy.

Pierwsze wyjście bydła wiosną na pasze.

Płowe niebo wiosenne rozpina się 
ponad światem, ciepły wiatr przeciąga 
z za wirchów; brzegi potoków świecą 
się stokrotkami, dzwonkami, lśnią się 
jaskrem i gwiazdami podbiału; potoki 

w wircny, nTręszy runnc, na zieione u- 
piazki, na których wysypują się trawy 
i kwiaty.

W dniu umówionym wszyscy gazdo­
wie spędzają swoje owce na jedno miej­
sce, liczą je z bacą i zdają mu na jego 
odpowiedzialność.

Baca kropi owce święconą wodą, 
robi krzyż ciupagą na drodze i cały 
kierdel (stado) rusza z bekiem i brzę­
kiem dzwonków, z naszczekiwaniem 
psów przez wirchy i jary, brnąc przez 
potoki, coraz wyżej, do szałasów na ha­
lach.

Białe zbite stado pstrzy się gdzie 
niegdzie plamami czarnych baranków; 
jeżą się rogi pokręcone, kiwają się gar­
bate nosy, otoczone ogromnymi kudła­
mi na skroniach podbródka i łbie.

Idąc krowy łaciaste, jęcząc ogrom­
nymi miedzianymi dzwonami, wiszący­
mi u podbródka; konie niosą na grzbie­
cie rozmaite statki, graty i kotły mle­
czarskie.

Stary baca idzie spięty pasem szero­
kim. jak gorset, świecącym nabitymi gu­
zikami i wielkimi, mosiężnymi klamra­
mi; przy nim bieży pies biały, kudłaty.

Juhas w zrudziąłych od słot i dymu 
cuchach. Juhaski — w pomarańczo­
wych chustach, w serdakach obcisłych

Cała ta pstra czereda idzie, oblana wio­

sennym słońcem, wesoła i budząca swy­
mi śpiewami, piskiem piszczałek, dud­
nieniem kobzy, echa, drzemiące w wią­
zach i wnętrzach gór“.

podzierały i uniosły zawalające ich dna 
bryły lodowe; budzą się też owczarze ze 
snu i odrętwienia zimowego.

Jałówki i owce beczą i pozierają ku 
/ dom, a niestrzeżone uciekają z szopy

na piersi, w granatowych spódnicach.
A gdy halny wiatr przeminie i wstaje 

nad szczytami jasne słońce, piękno kraj­
obrazu oddać chyba jeszcze można sło­
wami Adama Asnyka:

,,Wyzłocone słońcem szczyty 
Już różowo w górze płoną, 
l pogodne lśnią błękity 
Nad pogiętych skał koroną.

Wszystko srebrzy się dokoła 
Pod perlistą, bujną rosą, 
Świerki, trawy, mchy i zioła 

Już pokraśniał rąbek lasu...
Balsamiczny zapach niosą.

Już się wdzięczy i uśmiecha 
Brzeg doliny — a z szałasu 
Dolatują śpiewne echa...

Przez zielone łąk kobierce 
Dzwoniąc idą paść się trzody... 
Jakaś rozkosz spływa w serce, 
Powiew szczęścia i swobody".

Ulubiony kwiat Marszałka

Sasanka była ulubionym kwiatem 
Marszałka Piłsudskiego. Podczas sa­
motnych przechadzek w Sulejówku nie­
raz widziano Marszałka, pochylonego 
nad kwiatami sasanek. Przyglądał im 
się Marszałek długo i o czymś rozmy­
ślał. Poznać sasankę łatwo po dużym 
fioletowym kwiecie, przypominającym 
dzwonek, a szukać jej trzeba na osłone- 
cznionych piaszczystych pagórkach le­
śnych. Osobliwy ten kwiat pokryty 
jest niezliczoną ilością delikatnych, jed­
wabistych włosków. Nierozwinięty je­
szcze kwiat sasanki jest tak włochaty, 
że robi wrażenie maleńkiego kosmatego 
zwierzątka. W wiosenne dni słoneczne 
sasanka rozchyla swoje kwiaty i wów­
czas od fioletu płatków odcinają się 
ostro liczne żółte pręciki i słupki. Na 
nich często ucztuje, wypijając słodki 
nektar, ociężałe poruszająca się pszczo­
ła lub gruby brązowo-złoty trzmiel.

Sasanka także została uwiecznioną 
w poezji. Konopnicka wspomina 
o niej w swym wierszu:

„Jeszcze śnieżek pruszy. 
Jeszcze chłodny ranek, 
A już w cichym lesie 
zakwita sasanek.

A za mm przylaszczka 
Wychyla się z pączka 

r I mleczem się żółtym 
Złoci cała łączka".

* . •

O (wiosennym ŚLOtfaniu^.
O wiosennym świtaniu pobiegnę na pola, 
do mokrej przylgnę ziemi płomiennymi 

wargi, — 
oszołomi mnie wonią zaorana rola, 
i do łona, jak matka, przytuli me skargi. 
Na dywanie ziół wonnych — pod jasnym 

błękitem — 
modlitwą z lat dziecięcych pokrzepię swe 

serce, 
na fijołkach rozsianych zawisnę zachwy­

tem, 
i z wiatrem powędruję ponad łąk kobierce. 
Zdała od zgiełku miasta i od ludzkiej 

wrzawy, 
w wiejskiej ciszy, co zwisła, jak mgła 

przedwieczorna, 
powitam kwiatów łany i szumiące trawy, 
ku którym serce tęskni i dusza pokorna.

Po wiicy naszej wsi
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fi O /Wf M 41 Na cele oświaty ludowej

6
M A J

P ią tek
Jana w O leju , m ecz. 

S ło w ia ń sk  i : G odzi  s  la  w  a. 

Słońca w sch 3,5" zach 10.9  

K siźyca w sch 10.11 zach 0.17

D a n c in g —  B rid g e w m a łe j sa lce h o te lu  

p o d „ O rłem " o d b ęd zie s ię n a za k o ń czen ie ..T y ­

g o d n ia T C L .“ w  so b o tę d n ia 7 m a ja 1 9 3 8 ro k u .

P o czą tek  o g o d z in ie 2 1 ,0 0

Z e w zg lęd u n a  w zn io s ły  ce l ja k n a jliczn ie jszy  

u d z ia ł o b y w a te lstw a w im p rez ie je st p o żą d a n y .

K o m ite t O b ch o d u 3 -g o M a ja

Łańcuch ofiar
d la cz ło n k ó w  K a t. S to w . M o d zieży M ęsk . 
m a ją cy ch w y jech a ć n a o g ó ln op o lsk i Z lo t  
K S M . M . w ' C zęsto ch o w ie , k tó ry o d b ęd z ie  

s ię w  d n ia ch 1 7 i 1 8 w rześn ia rh .
N a w ezw irn ie sk ładam 5 zł i w zyw am  

do dalszego kucia łańcucha PPąnie S ta ro ści­
n ę K a lk ste in o w ą i D r-o w ą P io tro w sk ą .

M a ria B a lcersk a .

K ro n ik a h isto ry czn a :
1656 . Szw edzi zw yciężają pod G nieznem .
1787. Spotkanie (K atarzyny II ze Stanisław em  

A ugustem w K aniow ie n. D nieprem .
1865. B itw a pow stańców pod K obylanką
1933. L ut kpt. Skarżyńskiego przez A tlantyk .

7
M A J

S o b o ta
Jana b., D om ’celi, B enedykta  

S ło w ia ń sk i L udm iły .

S ło ń ca w sch. 3.36 zach 19.10.

K sięży ca w sch. 11.28 . zach 047

K ro n ik a h isto ry czn a :
1574. H enryk W alczy w ybrany królem , 
1763. U rodził się ks. Józef Poniatow ski.
1794 . U niw ersał K ościuszik i tw  (Połańcu o zw ol­

nieniu w łościan od pańszczyzny,
1915. Z atopien ie „L usitan ii przez N iem ców , 
1920 . A rm ia polska zajm uje K ijów .

• Z o k a zji p rzy jęc ia d o I K o m u n ii św . S to ­

w a rzy szen ie P a ń M iło sierd z ia św . W n cen teg o  

a P a u lo  z p o w o d u b ra k u fu n d u szó w  p ro si w szy  

stk ich o b y w ate li o d a tk i p ien iężn e n a za k u p o -  

d z ieży d la b ied n y ch d z iec i p rzy stęp u ją cy ch d o  

I K o m u n ii św .
T y ch o b y w a te li, k tó rzy m a ją za m ia r p o sz ­

czeg ó ln e d z iec i b ezp o śred n io za o p atrzy ć w o -  

d z ież in d yw id u a ln ie , u p ra sza s ię o p o d a n ie ich  
n a zw isk d o Z a rzą d u S to w a rzy szen ia , a b y u n i­

k n ą ć w y p a d k u p o d w ó jn eg o u p o sa żen ia jed ­

n y ch z u jm ą d la d ru g ich . Z a rzą d .

•  W ięcej g o d n o śc i i k o n tro lil Z kół naszych  

czy teln ików  piszą nam :
W  dniu ^Św ięta N arodow ego" z praw dziw ą  

przykrością zauw ażyć m ożna było skandalicz­
ną i niew ybaczalną spraw ę o ile chodzi o w iele  
z pośród w yw ieszonych chorągw i. Jak m ożna  

dopuszczać do w yw ieszania potarganych w  

strzępy i brudnych chorągw i.

C Z Ę ŚĆ II.
1) śp iew : „N aprzód K rzyżow cy’ ,
2) L s> top ołtarza,
3) H ołd K rucjat Polk ich ,
4) K rólu j nam  C hryste.

t  rocz}  sty w ystęp odbędzie się w niedzie  

lę dnia 8 m aja 1938 roku o godzin ie 1630 na  

sali D w ór W ąbrzeski. Przedstaw ienie dla  

dzieci w piąidk o godzin ie 17,00 .

Jechac na pielgrzym kę m ogą ty lko  dziew ­

częta ze szkoły pow szechniej. Z głoszenia do  

10 m aja 1958 roku przyjm uje Pani K ierow ni 

czka Szkoły Pow szechnej Ż eńskiej oraz ks. 

G rzechów  s.K i.

Szanow ne obyw atelstw o naszego grodu i 

okolicy prosim y o poparcie naszej im pw  zy . 

zy ’
A pelu jem y do rodziców by pozw olili 

sw ym pociechom zobaczyć Iron K rólow ej 

N aszej oraz pam iątk i historyczne w naszej  

ukochanej połaci kraju .

N a podróż druhów  z K SM  do C zęstocho ­
w y sk ładam 5,— i proszę Panów D r. K aw - 
czyńskiego , Jonasa i K w aśnego o kontynuo ­
w anie dalszych ofiar.

K . Stienss.

Z e w zględu na cel, jak i przyśw ieca or­
ganizatorom łańcucha, uprzejm ie prosim y  
o podtrzym anie ciąg łości ofiar, chociażby  
groszow ych. Pam iętajm y, że ofiara nasza  
przyczyni się do tego , że m łodzież nasza  
chociaż raz jeden w życiu złoży hołd K ró ­
low ej K orony Polsk iej na Jasnej G órze.

Ł a sk a w ie za o fia ro w a n e su m y p ro sim y  
z ło ży ć n a ręce A sy sten ta K o ście ln eg o O d ­
d z ia łu K S M . M . K s. T . G rzech o w sk ieg o .

dnia 8 m aja o godzin ie 14,00 w lokalu p, M a r- 
k u szew sk ieg o . Przybycie w szystk ich członków  

konieczne. Z a rzą d .
—  U W A G A ! K ó łk o  R o ln icze w  W ą b rzeźn ie .

K ro n ik a

N ied z ie la
5 p o W ielk . 19 E w . M aluczko  

a nie ujrzycie m nie. Stani­
sław a

S ło w ia ń sk i: S ta n is ła w a .
S ło ń ca w sch 3,54 zach 1912.
K sięży ca w sch 12,43 zach 1,1 L  

h isto ry czn a :

1079 . Z am ordow anie św . Stanisław a przez B o­
lesław a śm iałego na Skałce,

1429 . W jazd Joanny d ‘A rc do O rleanu .
1551. śm ierć B arbary R adziw iłłów nej.

Sm utną tą spraw ę poruszaliśm y już kilka­

krotn ie. O dpow iednie czynnik i w inny zw rócić jednnak bez n.ch obejść, żyjąc roztropnie, dzielę o godzin ie 16,00 w lokalu p. N a p iera ły .

• K o m u b y sm a k o w a ły lek a rstw a ? M ożna M iesięczne zebranie K ółka odbędzie się w nie-

WĄBRZEZIMO

uw agę na stan i jakość w yw ieszanych chorą­
gw i a w innych pociągać do odpow iedzialności 

karnej.
N iektórzy znów obyw atele, w stosunku do  

w ielkości posiadanej kam ienicy w yw ieszają tak  
„w stydliw ie m ałe" lub zaw inięte na drążku  
(pew nie bardzo brudne) chorągw ie, że odnosi 
się w rażenie, że obow iązek w yw ieszania cho ­

rągw i w ypełn ili „aby zbyć" —  gdy tym czasem  

o ile to pam iętam y, chorągw ie tych sam ych o- 
byw ateli — za czasów zaborczych — sięgali 

od dachu do chodnika, a niechby ty lko w tedy aztuk ęi .sa ła ta 0.10 za głów kę, rzodkiew ka 0,10  
popróbow ali w yw iesić chorąg iew brudną. 2 j za

Jeżeli zależy nam  na tym , aby uniknąć w przy- Z a rząd

szłości gorzkich lekarstw , pow inniśm y pić już —  U W A G A ! C ech szew sk i.

zaw czasu sm aczną, w yśm ienitą K aw ę Słodow ą \!{Z alne roczne zebranie C echu szew skiego od- 

K neippa,, zalecaną przez księdza K neippa  

podtrzym ania i utrw alenia zdrow ia.

• C en y n a d z isie jszy m ta rg u . Z a pół 

m asła 1,35 —  1,45 zł f ryby drobne 0,25 zł, 

rasie i leszcze 0,50 —  0,60 zł, liny 1,10 —  
w ęgorze 1,50 zł ( ja ja 0,80 —  0,90 zł, kartofle  

1,50 — 1,80 zł za centnar, ogórki 0,80 —  1,00 zł

dla będzie się w  poniedziałek dnia 9 m aja o godzi­

n ie 13,00 w lokalu p. K lim k a u lica  M , J . P iłsu d ­

sk ieg o obok poczty . Z pow odu w ażnych spraw  

przybycie w szystk ich członków konieczne.
Z a rzą d

—  Z eb ra n ie S a m o d z ie ln y ch R zem ieś ln i­

k ó w C h rześc ija n —  K o ło W ą b rzeźn o o d b ę ­
dzie się w e w torek dnia 10 m aja o godz. 20  
(8 w iecz.) w lokalu p. N apierały . B ardzo in ­
teresu jący referat w ygłosi referen t z poza  
członków  kola. W obec tego prosi o grem ial­
ne przybycie w szystk ich członków i sym pa ­
tyków  Z arząd .

kg. 
ka- 

1,20

• J u ż k ra d n ą w  o g ro d a ch . C o d o p iero za - ’ e w  d n ju 2 7 k w ietn ia b r . o g o d z . 2 0 o d b y - 
kw itły pierw sze kw iaty w ogrodach ( a już sta- lo się zeb ran je Podoficerów R ezerw y K oła  

ły się łupem niem iłosiernych złodzieji, którzy W ąbrzeźno w D om u Pracy Społ  ecznej, w obe- 
bezm yśln ie ogołacają ogrody podm iejsk ie z o- ' 

.zdoby w iosennej. I R ec

O negdaj niew ykryci dotąd spraw cy z ogro- • po zapodaniu porządku obrad , który zo- 
d u p . S t. M a lsk ią g o n a u licy Ż w irk i i W ig u ry  . sU l p rzyjęty bez zm ian , apelow ał prezes R ec  
w yrw ali w szystkie bratk i niedaw no zasadzone ’ aby cz}onkow ie grem ialn ie w zięli udział w ob-

I chodzie 3 m aja br. oraz aby w szyscy staw ili się
• T reso r w łó żk u . U lubionym od daw na ' celem w zięc :a udziału w strzelan iu , które się  

m iejscem przechow yw ania oszczędności jest dla w dniu odbędzie, zapraszając rów nocześnie  

ludzi nierozsądnych łóżko przypuszczaln ie dla- w szystk ich kolegów na uroczyste w ręczenie  , 
teg o , że w nocy w łaściciel tych skarbów m a ' dyplom ów które nastąp i zaraz po defiladzie do  
bezpośredni kontakt z nim i i odczuw a błogie w i.oka i,u (kolegi G rzegorczyka.

uczucie, ,tbeati possidentes" (szczęśliw i są si, K om endant koła zapodał do w iadom ości do  

którzy posiadają). > plan strzelan ia w dniu 3/V br. po czym p, por. '
Jednakow oż t— ;-------- :--------- . ....  ...

okazuje się złudnym  czego dośw iadczyła w  G ru instruktorską, co zebrani oklaskam i przyjęli do  
-oziądzu m e opływ ająca bynajm niej w kapitały  , w iadom ości. 
L eo k a d ia P a r  Ł y k a zam ieszK aia na ulicy  

S G a , której nieznany spraw ca w ykradł 

i jłrzechow yw ane tam oszczęddości w
• W  d n iu P a tro n a N a ro d u P o lsk ieg o św . i 1 1 5 x |o ty cb

S ta n isła w a w szy stk im J eg o im ien n iczk o u i i | Jest to nauczka, że oszczędności 

im ien n ik o m , z w ie lce za s łu żo n ym  p rez , ® ra " sk ła d a ć w bezpiecznych m iejscach , w insty tu- 

c tw a K u rk o w eg o p . C h w ia łk o w sk im  n a cze le  ■ c ja ch oszczędnościow ych jak P K O . lub Pow ia- 

ży czy m y w sze lk ie j p o m yśln o śc i a w szczeg ó ł- to w a K om unalna K asa O szczędności poręczona  

n o śc i w in szu jem y p . K o m isa rzo w i S zm y tk o w - (g^Jidarn ie przez cały pow iat w ąbrzeski, 
sk iem u w sp a n ia łego d a ru im ien in o w eg o ja k im , 

o b d a rzy ła G o m a łżo n k a w p o sta c i u p ra g n io n ej * D o ch o d zen ia za sp raw ca m i n a p a d u ra - j 

có reczk i. ।  b u n k o w eg o w W . R a d o w isk a ch je szcze trw a ją
R ed a k cja  Śledztw o w spraw ie napadu rabunkow ego

na ro ln ika p W iśniew skiego uchw yciło coraz
• P o d z ięk o w a n ie . N a dożyw ianie biednych tQ  og& iw a w łańcuchu p rzestępców zor-

dzieci m iasta W ąbrzeźna ofiarow ało Przyspo- | w H czaą  która
sobienie W ojskow e K obiet zło tych 30, za które pliw ic planow a}a oprócz napa<Iu  

sk ładam y serdeczne „B óg zapłać", ’podobne eskapady w bliższej i

naszego m iasta.

Policja przytrzm ała kilka  
niechybnie całą sieć w tajem niczonych  

spraw ie

dn.• W ia d o m o śc i p a rafia ln e . W  niedzielę
8 m aja po sum ie zebranie O jców R óżańco ­
w ych, po nieszporach T ow arzystw a L udow e­
go. W niedzielę przyszłą po nieszporach 111 

Z akonu.

K olekta z dw óch ostatn ich św iąt przynio ­
sła 140 zło tych , za które sk łada się serdeczne  

B óg zapłać.

W środę przed południem po trzeciej 
M szy św . będą księża odw iedzać chorych w  
m ieście a jeden z księży chorych po w ioskach  

parafii.
Porządek  w edług ulic i sp is chorych w yw ie  

szony jest w gablo tce.
W  niedzielę urządza K rucjata E uchary ­

styczna u pana K o strzew y o godzin ie 14,30  
przedstaw ienie które poleca się parafii, po ­
niew aż czysty zysk przeznaczony jest na w y- 
cieczlkę te j K rucjaty do C zęsto ch o w y i K ra ­

ków  a

H . S ig u rsk a . sk a rb .

Z a K o m ite t

J a n N a łęcz , p rezes

N a odzież dla biednych  

do I K om unii św , ofia­

row ało Przysposobienie W o :skow e K obiet zł 

Pan C h w ia łk o w sk i 1 garn itur na pościel, za  

sk ładam y serdeczne „B óg zapłać"

• P o d zięk o w a n ie!  

dzieci przystępujących
30. 

co

Z a rzą d

S to w . P a ń  M iło s ierd z ia  św . W in cen teg o  a P a u lo

• P o d z ięk o w a n ie . K om itet W ykom aw czy  

„D ni K olonialnych" sk łada tą drogą w szy ­

stk im  osobom , insty tucjom  państ. i sam orząd , i 

społecznym , serdeczne podziękow anie za okaza  

ną pom oc organizacyjną i w ykonaw czą przy u- 

rządzeniu w spom nianych ,,D ni" na teren ie na ­

szego m iasta W ąbrzeźna,

Z a K o m ite t W y k o n a w czy

(— ) S zp a k iew icz n a c i. U rzęd u S k a rb o w eg o .

I cności 15 członków , które zagaił prezes kofega  w T r W  *

O N a czeln ik  U rzęd u S k a rb o w eg o  p o d a je d o  

w ia d o m o śc i za in tereso w an y m , że b ęd z;e p rzy j­

m ow ał in teresantów w następujących Z arzą ­

dach G m innych i w następujących dniach:

D n ia  
1 3 ,0 0  

D n ia  
1 3 ,0 0  

D n ia  
1 3 ,0 0

do

1 2 m a ja 1 9 3 8 ro k u o d g o d z in y  

Z a rząd G m in n y K o w a lew o .

1 6 m a ja 1 9 3 8 ro k u o d g o d z in y  

Z a rzą d M iejsk i G o lu b .
2 3 m a ja 1 9 3 8 ro k u o d g o d z in y  

Z a rząd G m in n y K sią żk i.

1 0 ,0 0

1 0 ,0 0

1 0 ,0 0

ten im prow izow any schow ek G rochow ski w ręczył koledze R ecow i odznakę O W IEC Z EK .
i . . 1 . .... .... „ Mnn:

H a llera  ■

z łóżka ' udział w zebraniach ( oraz zaw iadom  i 

kw ocie m andant P . W . chce zlustrow ać oddział

w m aju br., ponadto ustalono dzień w którym  

odbędzie się zbiórka każdorazow o na
środę po p :erw szym o godz. 20 a następną na

11 m aja br.
Prócz tego om aw iano różne spraw y orga-

. nizacyjne.
Z ebranie zakończono o godz. 21 hasłem

Jedn  ość"

P , porucznik apelow ał by członkow ie brali 
że ko- 
jeszcze

należy drugą

—  M n o żą sę k ra d z ieże d ro b iu . O b ecn ie w y  

sokie ceny na drób pociągnęły za sobą coraz  

częstsze kradz eże upragnionego ptastw a.
W  nocy z 4 na 5 m aja z kurnika p. B ern a r ­

d a J a ra n o w sk ieg o z O sieczk a w y k ra d z io n o 2 0  

kur. Z a spraw cam i prow adzi dochodzenia po ­

licja państw ow a.

• K in o „ S Ł O N C E " w yśw ietla dziś po raz 

ostatn i o godzin ie 17,00 film polsk iej produk ­

cji pt. B Ę D Z IE  L E P IE J " z 1 
i T o ń c ia , a o godzin ie 20,30 w ielk i 
program „ S T A T E K N IE W O L N IK Ó W " i „ B Ę ­

D Z IE  L E P IE J " .
W  sobotę prem iera film u produkcji francu- 

osób i ujaw ni . sk iej, dla w idzów żądnych niezw , 

te j i em ocji pt. „ T A J N A  B R Y G A D A "
W  ro li ty tu łow ej ulubien iec ekranów euro- 

1 pejsk ich J ea n M u ra t.

niew ąt-  

w  R adow iskach  

dalszej okolicy

9 P ie lg rzy m k a d o C zęsto ch o w y  ’ K ra k s  
w a. D ow ia.b ijem } się , że K rucjata rii/hary  
^tyczna w W ąbrzeźnie urządza pielgrzym kę  
do stóp K rólow ej K orony Polsk iej. 7, O ę-t >- 
chow y uda się pielgrzym ka do K rakow a i 

W ieliez.k i, a pow rotna droga prow adzić bę ­
dzie przez K atow ice i K ról. H utę. Poznań  
T oruń  i W ąbrzeźno. C hcąc zebrać trochę gro ­
sza na tę pielgrzym kę urządza K rucjata 1 u- 
charystyczna uroczysty „D zień K rucjatę z  
następującym  program em :

C Z Ę Ś Ć  1 .
1 ) śp iew : „ M y śm y R y cersk i,

2 ) D ek la ra c ja zb io ro w a : „ N a sze H a sła .
3 )  śp iew ’: „ N a sz sz ta n d a r" ,

4 ) P o b ó d k a  —  d ek la m acja zb io ro w a .

5 ) C o ś n o w eg o , k o m ed y jk a w  jed n y m  a k c ie .

RUCH TOWARZYSTW.

G O L U B .
—  N a ro zp o częc ie sezo n u tu ry sty czn ego  

k ra d n ą ro w ery . O negdaj z kurytarza dom u na  

u licy 17-go Stycznia niew yśledzony dotąd spra­

w ca skradł pozostaw iony bez opieki row er m ę­

sk i na szkodę ro ln ika L eo n a D ą b ro w sk ieg o i 

O stro w iteg o .
R ow er ten m arki „K orona" m a na ram ie

—  U W A G A ! K S . „ P o m o rza n k a "

sobotę dnia 7 nw a 1938 roku o godzin ie  
20,00 odbędzie się w lokalu p. N a p iera ły przy; 

u licy Pierackiego pogadanka. Z e w zględu na  

w yjazd do G rudziądza obecność w szystkich  

członków  konieczna. Z a rzą d .

—  U W A G A ! Z w . S trzeleck i O d d z , Ż eń sk i. 

Z ebranie Z w iązku Strzeleckiego O ddziału Ż eń­

sk iego w W ąbrzeźnie odbędzie się w niedzielę  

dn ia 8 m aja o godzin ie 14,00 w sali D om u Spo ­

łecznego, O liczny udział prosi Z a rzą d ।

—  U W A G A ! P o w . K o ło Z w ią zk u In w . W o j. 

R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j.

Z ebranie m iesięczne odbędzie się w niedzielę

W

udziałem Szczepcia ’ 86920 1 zaopatrzony w tab ljczkę row ero- 

podw ójny ILr 42680.

G O L U B .
—  N o w e K o ło L O P P . D zięk i in ic ja ty w ie p .

izyklych w rażeń D yrektora G o tsza lk a pow stało w  G olub i u  n o w e  
। K oło L O PP. M ianow icie pracow nicy O kręg . 
I M leczarn i Spółdzielczej „R O T R " utw orzyli sa- 

‘ m odzielny zespół z zarządem , do którego w e-  

! szli PP . D yrektor G o tsza lk —  jako prezes, H .
W iśniew ska, sekretarz i Sobczak , skarbn  k, 

D o K oła zapisało się około 80 członków . 

Pracow nikom „R O T R U " należy się uzna ­

nie za spełn ien ie obyw atelsk iego obow iązku.

P O Z N 4 A S K IE  T A R G O W IS K O  M IE J  
S K T E .

P o zn a ń , dnia 4. 5 1938 r 

Płacono ta  100 k g . ży w ej w a g i.

^ w łu łe i
M ięaiste św in ie p o n a d 8 0 k f. ty w a i

M a cio rr i p ó źn e k a etra ty . .

K ro w y i

W v tu czo n e p e łn o m ięe ie te
T u czo n e m ięs  L ete  ।
N ietu cio n e d o b rze o d ży w ian e

76— 78
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G Ł O S P O M O R Z A “

D n ia 3 m a ja b . r . o g o d z in ie 1 9 z a sn ę ła w P a n u n a sza k o c h a n a  

s io s tra i c io c ia

ś . p .

Helena i Mów Kuczorowa 
w 68 roku ±ycia

o c z y m  d o n o s i w  sm u tk u p o g rąż o n a

E k sp o r ta c ja z w ło k  z d o m u  ż a ło b y u l. M ic k ie w ic z a  8  d o k o ś c io ła p a r a f ia ln e g o  n a s tą p i 

w  s o b o tę  7 m a ja  b . r . o g o d z . 1 0 p r z e d p o ł. , a p o o d p r a w io n y m  n a b o ż e ń s tw ie n a c m e n ta r z

N u m e r a k t: K m . 2 7 5 /3 8  4 7 5 /3 6 .

O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I N I E R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w W ą b rz e ź n ie  
Ja n  G łó w c z e w s ik i, m a ją cy  k a n ce la r ię w W ą b rz e ­
ź n ie u l. T a rg o w a N r 5 , n a p o d s ta w ie a rt. 6 7 6  
i 6 7 9  k . p . c . p o d a je  d o  p u b licz in e j w ia d o m o śc i, ż e  
d n ia 2 2 c z e r w c a 1 9 5 8 r . o  g o d z . 1 0 ,6 0 w  S ą d z ie  
G r o d z k im  w  W ą b r z e ź n ie  s a la  n r 1 2  o d b ę d z ie  s ię  
sp rz e d a ż  w  d ro d z e  p u b lic z n e g o  p rz e ta rg u  n a le ż ą ­
c e j d o  d łu ż n ik a  A n to n ie g o  Z a b ie g łe g o  z W ą b r z e ­
ź n a  n ie r u c h o m o ś c i m ie js k ie j o o z n a c z e n iu h ip o ­
te c zn y m  W ą b rz e ź n o to m  1 \ w y k a z L . 5 1 , sk ła ­
d a ją c e j s ię z . p a rc e li b u d . o o b sz a rz e 0 ,0 3 ,0 0  h a , 
n a k tó re j s to i d o m  m ie s z k a ln o -h a n d lo w y w r a z  
z z a b u d o w a n ia m i g o s p o d a r c z y m i. N ie r u c h o m o ś ć  
p o ło ż o n a  j e s t w W ą b r z e ź n ie p r z y u lic y R y ­
n e k  2 1 i G ó r n e j 1 1 . K się g a h ip o te c z n a p rz e c h o ­
w y w a n a  je s t w  S ą d z ie G ro d z k im  w  W ą b rze ź n ie .

N ie ru ch o m o ść o sz a c o w a n a z o s ta ła n a su m ę  
z ł 2 0 .5 2 0 — , c e n a z a ś w y w o ła n ia w y n o s i z ło ­
ty c h 1 5 .3 9 0 ,— .

P rz y s tę p u ją c y  d o  p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  je s t  
z ło ż y ć rę k o jm ię w  w y so k o śc i z ł 2 .0 5 2 ,—  i p rz e d ­
ło ż y ć z e z w o le n ie n a n a b y c ie n ie ru c h o m o śc i o d  
o d n o śn y c h w ła d z a d m in is tra cy jn y c h .

R ę k o jm ię n a le ż y z ło ż y ć w  g o to w iź n ie a lb o  
w ta k ic h p a p ie ra c h w a rto śc io w y c h b ą d ź k s ią - . 
ż e c z k a c h w k ła d k o w y c h in s ty tu c y j, w k tó ry c h  
w o ln o  u m ie sz c z a ć fu n d u sz e m a ło le tn ic h . P a p ie ry  
w a rto śc io w e p rz y ję te b ę d ą w w a rto śc i trz e ch  
c z w a rty c h c z ę śc i c e n y g ie łd o w e j.

P rz y  lic y ta c ji b ę d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  w a ­
ru n k i lic y ta c y jn e  o ile d o d a tk o w y m  p u b lic zn y m  
o b w ie sz c z e n ie m  n ie b ę d ą p o d a n e d o w ia d o m o śc i 
w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a  o só b trz e c ic h n ie  b ę d ą  p rz e sz k o d ą d o  
lic y ta c ji i p rz y sąd z e n ia w ła sn o śc i n a rz e c z n a ­
b y w c y  b e z  z a s trz e ż e ń , je ż e li o so b y te p rz e d ro z ­
p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u  n ie z ło ż ą d o w o d u , ż e w n io ­
s ły p o w ó d z tw o  o z w o ln ie n ie n ie ru c h o m o śc i lu b  
je j c z ę śc i o d e g z e k u c ji i ż e u z y sk a ły p o s ta n o ­
w ie n ie w ła śc iw eg o  są d u , n a k az u jąc e  z a w ie sz e n ie  
e g ź e ik u c ji.

W c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  ty g o d n i p rz e d  lic y ­
ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ść w  d n i p o ­
w sz e d n ie  o d  g o d z in y  8  d o  1 8 , a k ta  z a ś  p o s tę p o w a ­
n ia e g z ek u c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą d a ć w są d z ie  
g ro d z k im w W ą b rz e ź n ie , u l. W o ln o śc i N r 1 7 , 
sa la N r 1 5 .

W ą b r z e ź n o , d n ia 2 7 k w ie tn ia 1 9 3 8 r . 

K O M O R N I K : (— ) J a n  G łó w c z e w sk i.

ŚgsSSsSg

K I N O

d ź w ię k o w e

S Ł O Ń C E

W  p ią te k  6 b in . p o  r a z  o s ta tn i o  g o d z . 5 S z c z e p c io  i T o ń e io  
w  f i lm ie B Ę D Z I E  L E P I E J d la m łc d z ie ż y w s tę p  2 5  g r o s z y  

o  g o d z , 8 .3 0  p o d w ó jn y  p r o g r a m

Będzie Lepiej i Statek Niewolników
W  s o b o tę  7 b m . i w  n ie d z ie lę  8  b m . o  g o d z . 5  i 8 .3 0  p e łe n  e m o -

"t a j n a br y g ad a
W  r o li g łó w n e j J e a n  M u r a t

W  s o b o tę  i n ie d z ie lę  K O N C E R T  —  D A N C I N G

OD — O

•N 
O "fi 

0

M l®

O

Z a lic z n e d o w o d y se rd e c zn e g o  

w sp ó łc zu c ia , o k a z an e z p o w o d u z g o n u  

n a sz eg o d ro g ie g o z m a rłe g o  w y ra ża m y  

w szy s tk im , a w sz c z e g ó ln o śc i W ie le ­
b n e m u D u c h o w ie ń stw u n a sze sz c z e re

p o d z ię k o w a n ie

ł ! M a r ta  W e b e r  w r a z  z  d z ie ć m i

W ą b r z e ź n o , 5 m a ja 1 9 3 8

N u m e r a k t: K m . 8 7 2 , 2 1 4 7 , 2 1 6 5 /5 6 i 6 4 7 /3 7 . 
O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I N I E R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w W ą b rz e ź n ie  
Ja n G łó w c z ew s ik i, m a ją c y  k a n c e la r ię w  W ą b rz e ­
ź n ie u l. T a rg o w a N r 5 , n a p o d sta w ie a rt. 6 7 6  
i 6 7 9  k . p . c . p o d a je  d o  p u ib lic zm e j w ia d o m o śc i, ż e  
d n ia 2 2 c z e r w c a 1 9 3 8 r . o  g o d z . 1 1 ,0 0 .w  S ą d z ie  
G r o d z k im  w  W ą b r z e ź n ie o d b ę d z ie s ię  sp rz e d a ż  
w d ro d z e p u b lic z n e g o p rz e ta rg u n a le ż ą ­
c e j d o d łu żn ik a A le k s a n d r a  L o n tk o w sk ie g o n ie ­
ru c h o m o śc i:
1 ) m ie s z k a ln o -h a n d lo w e j , o  o z n a c z en iu  h ip o te c z ­

n y m  W ą b rz e ź n o  to m  1 5 w y k a z L . 2 4 7 . p o ło ż o ­
n e j w  W ą b r z e ź n ie  R y n e k  n r  3 1 ;

2 ) m ie s z k a ln o -h a n d lo w e j , o  o z n a c z e n iu  h ip o te c z ­
n y m  W Tą b rz e ź n o  to m  3 7 w y k a z  L . 9 8 6 . p o ło ż o ­
n e j w  W ą b r z e ź n ie p r z y u l. K o śc iu sz k i n r 2 .

O b ie n ie ru c h o m o śc i m a ją u rz ą d z o n e  k s ię g i h ip o ­
te c z n e , k tó re  p rz e c h o w y w a n e  są  w  S ą d z ie G ro d z , 
k im  w  W ą b rz e ź n ie .

N ie ru c h o m o ść a d 1 ) o sz a c o w a n a z o s ta ła n a  
.su m ę z ł 4 0 .0 0 0 .— , c e n a z a ś w y w o łan ia w y n o si  
z ł 3 0 .0 0 0 .— , n a to m ias t a d 2 ) o sz a c o w an a z o s ta ła  
n a  9 .5 5 5  z ł, c e n a  w y w o ła n ia  z a ś w y n o s i 7 .0 0 1 ,2 5  z l.

P rz y stę p u ją c y  d o  p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  je - t  
z ło ż y ć rę k o jm ię w  w y so k o śc i z ł 4 .0 0 0 .—  c o d o  
n ie ru ch o m o śc i a d 1 ), z a ś c o d o n ie ru c h o m o śc i  
a d 2 ) w  w y so k o śc i 9 5 3 .5 0 z ł i p rz e d ło ż y ć z e z w o ­
le n ie n a n a b y c ie o d o d n o śn y ch w ła d z a d m in .

R ę k o jm ię n a le ż y z ło ż y ć w g o to w izn ie a lb o  
w ta k ic h p a p ie ra c h w a rto śc io w y c h b ą d ź k s ią ­
ż e c z k a c h w k ła d k o w y c h in s ty tu c y j. w k tó ry c h  
w o ln o  u m iesz cz a ć  fu n d u sz e  m a ło le tn ic h . P a p ie ry  
w a rto śc io w e p rz y ję te b ę d ą w w a rto śc i trz ec h  
c z w a rty c h  c z ę śc i c e n y g ie łd o w e j.

P rz y  lic y ta c ji b ę d ą  z a c h o w a n e u s ta w o w e  w a ­
ru n k i lic y ta c y jn e  o ile d o d a tk o w y m  p u b lic z n y m  
o b w ie sz cz e n ie m  n ie b ę d ą p o d a n e d o w ia d o m o śc i 
w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a  o só b  trz ec ic h n ie  b ę d ą  p rz e sz k o d ą d o  
lic y ta c ji i p rz y są d z e n ia w ła sn o śc i n a rz e c z n a ­
b y w c y  b e z z a s trz e ż eń , je ż e li o so b y te  p rz e d  ro z ­
p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u  n ie z ło ż ą d o w o d u , ż e w n io ­
s ły p o w ó d z tw o o z w o ln ie n ie n ie ru c h o m o śc i łu b  
je j c z ę śc i o d e g z e k u c ji i ż e u z y sk a ły p o s ta n o ­
w ie n ie w ła śc iw e g o są d u , n a k a z u jąc e  z a w ie sz t n ie  
e g z e k 'u c ji.

W  c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó c h ty g o d n i p rz e d lic y ­
ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ść w  d n i p o ­
w sz e d n ie  o d  g o d z in y  8  d o  1 8 . a k ta  z a ś p o stę p o w a ­
n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą d a ć w są d z ie  
g ro d z k im w  W ą b rz e ź n ie , u l. W o ln o śc i N r 1 7 . 
sa la N r 1 5 .

W ą b r z e ź n o , d n ia 2 7 k w ie tn ia 1 9 5 8 r .

K O M O R N I K : (— ) J a n  G łó w c z e w s k i.

Rozpowszechniajcie „6 Ł 0 S"

■

N u m e r a k t: K m . 1 3 1 2 /3 7 .

O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I N I E R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w W ą b rz eź n ie  
Ja n  G łó w c z e w sk i. m a ją cy  k a n c e la r ię w  W ą b rz e ­
ź n ie u l. T a rg o w a N r 5 , n a p o d s ta w ie a rt. 6 7 6  
i 6 7 9  k . p . c . p o d a je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, ż e  
d n ia 2 2 c z e r w c a  1 9 3 8 r . o  g o d z . 1 0 ,5 0 w  S ą d z ie  
G r o d z k im  w  W ą b r z e ź n ie  s a la  n r 1 2  o d b ę d z ie s ię  
sp rz e d a ż  w  d ro d z e  p u b lic z n e g o  p rz e ta rg u  n a le ż ą ­
c e j d o  M a s y u p a d ło ś c io w e j F y  P E -P E -G E  P o ls k i  
P r z e m y s l G u m o w y S p . A k c . w  G r u d z ią d z u  n ie ­
r u c h o m o ś c i , p o ło ż o n e j w  W ą b r z e ź n ie  p r z y  u lic y  
D ą b r o w s k ie g o  n r  2 , sk ład a jąc e j s ię z z a b u d o w a ń  
fa b r y c z n y c h  i k o t ło w n i. K się g a h ip o tec z n a je s t 
u rz ą d z o n a i p rz e c h o w y w a n a w  S ą d z ie G ro d z k im  
w W ą b rz e ź n ie p o d N r W ą b rz e ź n o to m  4 2 , w y ­
k a z  L . 1 0 9 2 .

N ie ru c h o m o ść  o sz a c o w a n a z o s ta ła n a su m ę  
z ł 1 0 1 .0 3 5 ,9 0 , c e n a z a ś w y w o ła n ia w y n o si z ło ­
ty c h  6 7 .3 5 7 ,2 7 .

P rz y s tę p u ją cy  d o p rz e ta rg u  o b o w ją z a n y  je s t 
z ło ż y ć rę k o jm ię w w y so ik o śc i 1 0 .1 0 3 ,5 9 i p rz e d ­
ło ż y ć z e z w o le n ie n a n a b y c ie n ie ru c h o m o śc i o d  
o d n o śn y ch w ła d z a d m in is tra cy jn y c h .

R ę k o jm ię n a le ży z ło ż y ć w g o to w iźn ie a lb o  
w ta k ic h p a p ie ra c h w a rto śc io w y c h b ą d ź k s ią ­
ż e c z k a c h w k ła d k o w y c h in s ty tu c y j, v v k tó ry c h  
w o ln o u m ie sz c z a ć fu n d u sz e m a ło le tn ich . P a p ie ry  
w a rto śc io w e p rz y ję te b ę d ą w w a rto śc i trz e ch  
c z w a rty c h c z ę śc i c e n y g ie łd o w e j.

P rz y  lic y ta c ji b ę d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  w a ­
ru n k i lic y ta c y jn e  o ile d o d a tk o w y m  p u b lic z n y m  
o b w ie sz c z e n ie m  n ie b ę d ą p o d a n e d o w ia d o m o śc i 
w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a  o só b trz e c ic h  n ie  b ę d ą  p rz e sz k o d ą d o  
lic y ta c ji i p rz y są d z e n ia w ła sn o śc i n a rz e c z n a ­
b y w c y  b e z z a strz eż e ń , je ż e li o so b y  te  p rz e d  ro z ­
p o c z ę c iem  p rz e ta rg u n ie z ło ż ą d o w o d u , ż e ^  w n io ­
s ły p o w ó d z tw o  o z w o ln ie n ie n ie ru ch o m o śc i lu b  
je j c z ę śc i o d e g z e k u c ji i ż e u z y sk a ły p o s ta n o ­
w ie n ie w ła śc iw e g o  są d u , n a k az u jąc e  .z a w ie sz en ie  
e g z e k u c ji.

W  c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  ty g o d n i p rz e d  lic y ­
ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ść w  d n i p o ­
w sz e d n ie  o d  g o d z in y  8  d o  1 8 . a k ta  z a ś  p o s tę p o w a ­
n ia e g z e k u cy jn e g o m o ż n a p rz e g lą d a ć w  są d z ie  
g ro d z k im w W ą b rz e ź n ie , u l. W o ln o śc i N r 1 7 , 
sa la N r 1 5 .

W ą b r z e ź n o , d n ia 2 7 k w ie tn ia 1 9 3 8 r .

K O M O R N I K : (— ) J a n  G łó w c z e w sk i.

K u p ię
d o m e k  m n ie jsz y  o b ie k t  

Z g ł. w  G ło s ie  P o m o r z a

U c z e ń
m o te s ię z g ło s ić z a r a z  

K . K r a je w s k i  
m is tr z f r y z je r s k i  
d a m s k o — m ę s k i

W ą b r z e ź n o R y n e k  2 0

W y d z ie r ż a w ię  
z a r a z 2 p o k o je i k u c h n ię  
w r a z z o g r ó d k ie m  n a d a ­
ją c e s ię d la e m e r y ta  lu b  
r z e m ie ś ln ik a . D o b r a k o ­
m u n ik a c ja  a u to b u s o w a

K iia n o w s k i - 
N ie d ź w ie d ź

p o w . W ą b r z e ź n o

Z a p is z s ię B |  
n a  c z ło n k a H

L . M . K

U s u w a r a d y k a ln ie p o d  
g w a r a n c ją

p ie g i , ż ó łte  
p la m y K r e m S a n ita s . p u ­
d e łk o  5 0  - 1 z ł d o  n a b y c ia  
w e w s z y s tk ic h d r o g e r ia c h

T r u c iz n ę
s ie ję s ta le n a m o je j r o li

A r tu r H o s tm a n n  
w y b . p o d C z y s to c h le b

G o s p o d a r s tw o  
2 0  m ó r g  b e z d łu g ó w  z p o ­
w o d u  w y ja z d u  s p r z e d a m  

A n to n i J a n u s z  
w y b . p o d N ie lu b

Wyrób Zakładów Polskiej Sp. Akc. „Persil" w Bydgoszczy
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